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1.450 m ilion ów  z ł kredytów  
na jesien n ą  akcję siew n ą

N a akcję  siew ną w  sezonie jes ien ­
nym  ro k u  bież. przew idziana jest 
pomoc p ań stw a  w  wysokości 1.450 
m iln. zł k redy tów  na orkę. nawozy 
pom ocnicze i  nasiona.

Z sum y te j na  ziem iach daw nych 
ro ln icy  — przede w szystk im  drobni 
i średn i — o trzym ają  395 m iln. zł 
w  form ie k red y tu  k ró tko term inow e­
go na  kupno  nasion i orkę. N a jedno 
gospodarstw o może być udzielony 
k red y t do w ysokości 20 tys. zł, a 
w  w oj. lubelsk im  i rzeszow skim  do 

tys. zł.
Oprócz tego 550 m iln. zł k redy tu  

Przeznaczono na kupno  nasion kw a-

k red y tu  kró tko term inow ego  n a  za­
kup  nasion i na orkę. P ierw szeń­
stw o w  ko rzystan iu  z tych  k red y ­
tów  m ają  osadnicy, k tó rzy  przybyli 
na Ziem ie O dzyskane w  ro k u  bieżą­
cym. W ysokość indyw idua lne j poży­
czki nie może przekroczyć 20 tys. Na 
kupno  nasion kw alifikow anych  w y­
znaczono k red y t 25 m iln . zł. P o n ad ­
to przeznaczono 400 m iln. zł w  fo r­
mie k red y tu  inw estycyjnego średn io ­
term inow ego n a  kupno  nasion  i na  
orkę.

W sezonie jesiennym  na kupno  na 
wozów sztucznych p rzew idziany  jest 
k red y t k ró tko term inow y w  wysoko-

Robotnicy francuscy 
przeciwko planowi

protestują
Reynaucl

Budownictwo ZSRR

łifikow anych, z k tórych  korzystać _ ści 350 m iln. zł. W ysokość jn d y w i-  
będą rolnicy, należący do tzw. blo­
ków  nasiennych.

Dla ro ln ików  na  Z iem iach Odzy­
skanych przew idziano 225 m iln. zł

dualnej pożyczk. nie może p rzek ra ­
czać 15 tys. zł. K redy ty  naw ozow e 
będą udzielane drobnym  i średnim  
rolnikom .

L udność USA sp rzeciw ia  się  
dalszej zw yżce  cen  ży w n o śc i

NOWY JO R K  (PAP). — W zw iąz­
k u  z negatyw nym  stosunk iem  K on­
gresu do w alk i z in f la c ją  i  ze w zro­
stem  kosztów  u trzym an ia  oraz 
wobec dalszej zw yżki cen artyku łów  
spożywczych w  S tanach  Zjednoczo- 
nych, konsum enci am erkańscy  roz­
począł; zorganizow any bojko t zaku- 
Pów m ięsa. B ojkot ten, k tó ry  rozpo­
czął się w stan ie  T exas, jednym  z 
hajw iękazńch ośrodków  hodow ii by- 

w  USA, rozszerzył się n a  hm e 
stany, w  N owym  Jo rk u  około 154 
ys- konsum entów  zobow iązało się 

Zaprzestać zakupów  m ięsa  w  bieżą- 
aym tygodniu  w  nieuzasadnionej na- 

leL że przyczyni się to do zaham o- 
m a cen.

. ?^ a UsPokojenia opini; publicznej 
ari z leaderów  repub likańsk ich  ty 

ing resie , sen a to r T aft, p rzepow ie­

dział w  poniedziałek  stab ilizac ję  cen 
w  najbliższym  czasie. P ro roctw o  T a l-  I 
ta  pozostaje jed n ak  w  jask raw ej 
sprzeczności tak  z zapow iedziam i e- 
konom istów  rządow ych, jak  i z  ksztal 
tow aniem  się cen na rynku .

Za pow ażny czynnik dalszej in ­
flacji uw aża się o sta tn ią  podw yżkę 
cen stali, dokonaną przez przem ysi 
stalow y z rac ji podw yżki płac. Ja k  
to już było poprzednio, podw yżka 
cen s ta li pokryw a k ilk ak ro tn ie  do­
datkow e w y d atk i p rzem ysłu  sta lo ­
wego na  podw yższone płace. W ślad 
za tą  gałęzią p rzem ysłu  producenci 
sam ochodowi podnieśli ceny o da l­
szych k ilka  procent, s tw arza jąc  w  ten 
sposób jeszcze jedną  zachętę do pod­
w yżki cen zarów no artyku łów  p rze­
m ysłow ych, ja k  i rolniczych, (w)

Obrady w łoskiego  
Frontu Demokratyczno-Ludotuego

. *'-ZYM (PAP) — W Rzymie odbyła . wmiosiki. W ysunięty wspólnie przez
koclerencja włoskiego Frontu D o-[ komunistów i niezależnych wniosek,
T aiłi.  T 1 -f _ ... 1—i I „ _ J „ y l^rtn.1 7w la7.1f11. raiycznp . Ludowego, w której 

"'Zfelj udział zarówno przedstawiciele 
P“r iyj politycznych jak i grup nieza-
Ie*ny-ch. Z ram ienia komunistów u- 
^ e s tn i czyli w obradach wicesokretarz 

ui,gi Long o i Maura Scoccimarro, so­
c i a l i s t s  reprezentow ali — generalny 
*ek.-etarz A lberto Jaco-metti, R iccardo 
^°nibardi i Gianaydo M atteotti. Spo­
n ad  niezależnych obecny był m. m.
Se*iato,r Mole MigLoli.

Według inf-ormacyj dziennika „Pao- 
i na konferencji rozpatrzono dwa

p o d k r e ś la ł  k o n ie c z n o ść  —  w  z w ią z k u  
z  s y tu a c ją  p o li ty c z n ą  —  ja k  n a js z e r ­
szeg o  6ikupienia s i ł  d e m o k ra ty c z n y c h  
w n o w y m  o rg an izm ie , b a rd z ie j zd o ln y m  
d o  z a b e z p ie c z e n ia  z d o b y c z y  św ia ta  p r a ł  
cy  i z a p e w n ie n ia  d a ls z e j  w a lk i o jego 
pTaw a ; w o ln o ść .

N a t om la s t s o c ja l iś c i  w y p o w ied z ie li 
s ię  z a  z a n ie c h a n ie m  o rg a n iz a c ji  F ro n ­
tu, je d n o c z ą c e j s i 1 y d e m o k ra ty c z n e , 
s tw ie rd z a ją c  je d n a k  ró w n o cześn ie  k o ­
n ie c z n o ść  je d n o li te j  p o lity k i.

Planowe budownictwo Związku Radzieckiego idzie m. in. w kierun­
ku jak najlepszego wykorzystania „białego węgla". Coraz więcej no­
wych elektrowni wodnych pow sta je  na terenie całego kraju. Na  
zdjęciu ogromna elektrownia  „Farchadges", która zaopatruje w prąd  
miasta' Taszkent, Czirczik, Leninabad i nowe rejony przemysłowe.

Poza tym nawadnia bezpłodne dotychczas stepy Uzbekistanu.

Szerzenie fałszyinych iniadomości 
musi być zakazane

P ół m ilion a  jeńcom  radzieck ich  
niym ordoiuali N iem cy uj P olsce

K om itet poszukiw ania b. w o jen - bozu. sporządzeniu p lan u  cm enta- 
£ych obozów jeńców  radzieck ich  w  rżyska, sporządzeniu  porm arow  re k s -

W ystąp ien ie d elegacji polskiej 
na R adzie G osp .-Społecznej ONZ

GENEW A (PAP). — W K om itecie P raw  Człow ieka R ady G os­
podarczo - Społecznej ONZ trwają obrady  nad konwencją w  sprawie 
wolności informacji. Do konw encji uchw alonej przez specjalną kon­
ferencję Narodów Zjednoczonych w sprawie v/olności prasy, odbytej 
wiosną tego roku w  Genewie, delegacie  Anglii, S tanów  Zjednoczo­
nych i F ran c i', ja k  i inne delegacje zgłosiły szereg poprawek. Obszer­
na dy sk u sja  rozw inęła się n a J  ok reślen iem  pojęcia korespondenta  
zagranicznego.

U czestn icy  
Kongresu M łodzieży  
przy odbudoujie  
W arszaw y

W czwartek, 12 bm. delegaci zagra- y/iązków. 
(liczni przybył; do stolicy na Między- D elegat 
narodowy Komg.-es Młodzieży Pracu-

D elegacje polska i radziecka w y­
stąpiły  ze  ścisłym i sform ułow aniam i 
tego pojęcia. D alegat Po lsk ; d r  Su 
chy stw ierdził p rzy  sposobności, że 
w Polsce nie m a żadnych ograniczeń 
działalności koresponden tów  zag ra ­
nicznych, k tó rzy  w  dodatku  korzy­
s ta ją  u  nas z różnych p rzyw ilejów  > 
u ła tw ień  przy  pełn ien iu  sw oich obo-

S tanów  Zjednoczonych 
vystąpił przeciw ko dążeniu  do okre.

' °łsce ustalił do chwili obecnej, iz 
°§ólem w 45 obozach zmarło z gło- 

Y i wycieńczenia lub  zostało okrut­
n e  zamordowanych przez Niemców 
Przeszłe pół miliona jeńców radziec-

^ochodzenia Okręgowych Komisji, 
polegaiące w każdym konkretnym  
S p a d k u  na odnalezieniu miejsca o-

hum acji p róbnej — są już na  ukoń ­
czeniu. O statn ie  b adan ia  p rzep row a­
dza się jeszcze na te ren ie  P rzem y­
śla, R adom ia i b. P ru s  W schodnich. 
Po skończeniu tych prac, G łów na Ko 
m isja  B adan ia  Z brodni N iem ieckich 
w  Polsce w yda w  październ iku  spe­
c jalne w ydaw nictw o w  języku pol­
skim  i rosy jsk im  o obozach jeńców  
radzieckich  w  Polsce.

jącej, wezmą udział w akcji odbudowy. ,en ‘a Pojęcia ko responden ta  zag ra ­
sz • , mcznego ; w łączeniu  tego pojęcia doW a rsz a w y , p r a c u ją c  p rz y  o d g ru zo w a- ;ę o n w e M ^  
niu placu, na którym stanąć ma Dom „
Młodzieżowy, tj. na placu, położonymi 1 rZCC!W. P r o p a g a n d z ie  
koło Ministerstwa Pracy. Mgrazajqce, pokojowi

Przed  rozpoczęciem  dyskusji n ad

Projekt m in istra fia a n só u  uchtroJonjj 
po 3-dnioinpch obradach parlam entu

PARYŻ (PAP). Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
przyjęło po 3 dniach burzliwych obrad 325 głosami prze­
ciwko 215 projekt ustawy, nadającej specjalne pełnomoc­
nictwa finansowo - gospcdarcze ministrowi Reynaud. U- 
stawa ta daje Reynaud w olną ręką w realizowaniu iegc 
planu polityki gospodarczej, godzącej w najżywotniejsze 
interesy mas pracujących, a także drobnych wytwórców.

Na wieść o uchwaleniu przez parlam ent pełnomoc­
nictw dla Reynaud w zakładach pracy we wszystkich 
prowincjach k raju  wybuchły strajk i protestacyjne.

J a k  donosi P A P  w okręgu  p a ry ­
sk im  pracow nicy  gazow ni La V illet- 
te  C ornillon  oraz Issy - les - M oli- 

j ncaux , zrzeszeni w  CGT w  Force 
i O uvniere oraz w  chrześcijańsk ich  
j zw iązkach zaw odow ych p rzep row a- 
I dzili s t ra jk  p ro testacy jny . Zw iązki 
j zaw odow e przem ysłu  chem icznego 
okręgu  parysk iego  uchw aliły  rezolu­
cję p ro testacy jną . U nia zw iązków  
zaw odow ych drobnych kupców  i prze 
m ysłow ców  okręgu  parysk iego  w ez­
w ała  sw oich członków  do „zaciekłej 
obrony sw ych w arunków  egzysten- 
c ji“ .

W M arsylii za s tra jkow ali p racow ­
nicy gazow ni i e lek trow n i oraz p e r­
sonel p rzedsięb iorstw  budow lanych. 
W Lyonie personel g a rb a rn i lyoń- 
skiej p rze rw a ł p racę  n a  godzinę. 
G órnicy w  St. E tienne, n a  znak p ro ­
testu , p rzeprow adzili p rzerw ę w  
pracy. A kcja  p ro tes tac y jn a  rob o tn i­
ków  objęła  rów nież d epartam en ty  
C her, S a rth e , B asses-A lpes i M eurthe 
e t-M oselle. W licznych m iejscow o­
ściach robo tn icy  w ysłali delegacje z 
p ro testem  do p re fe k tu r  i podprefek - 
tu r.

rów nież z w nioskiem  o dokładne o- i
k reślen ie  pojęcia in fo rm ac ji ) B iuro  K ra jo w ej K onfederac ji U-

W nfesek polski stw ierdza.’ że m a- rzędników  w ezw ało swoich członków  
te r ia ł in form acyjny , w y k o rzy sty w an y i s*^a^ an ' a  Pr °testów  n a  ręce de- 
w  pub likac jach  prasow ych, '  przez jPU tow anych ich okręgów , 
radio i  przez inne środki propagan-

Dziś n astęp n a  
kon ferencja  u M olotoira

LONDYN (PA P). — Agencja 
Reutera komunikuje z Moskwy, 
że w ambasadzie amerykańskiej 
odbyła się w środę po południu 
konferencja przedstaw icieli mo­
carstw  zachodnich, Mórących u- 
dzial w naradach z ministrem Mo- 
łotowem.

Zdaniem kół anglosaskich, przed 
stawiciele mocarstw zachodnich o- 
mawiali nowe instrukcje, otrzyma­
ne od odnośnych rządów.

Według tych samych kół, nastę­
pne spotkanie z ministrem Moło- 
towem odbędzie się najprawdo­
podobniej w czwartek.

dy w in ien  być o p arty  na fak tąch  rze­
czy w istycli, a r.;dito w in ien  być obie­
ktyw ny. D elegacja po lska  s tw ierdzi­
ła, że należy zakazać rozpow szechnia 
n ia  w ir.dom ości k łam liw ych  i fa łszy . 
wych, m ogących przyczynić się do 
zagrożena pokoju, naw ołu jących  do 
ogresji lub  m ogących godzić w  do­
bre, p rzy jazne  stosunki m iędzy n a ­
rodam i.

D elegat S tanów  Z jednoczonych 
w ysunął zastrzeżen ia  w  sto su n k u  do 
w niosku polskiego. D yskusja w  tej 
spraw ie trw a.

O międzynarodowe badania 
naukowe

GENEW A (PAP). — Na p lenarnym  
posiedzeniu Rady G ospodarczo-Spo­
łecznej ONZ rozpatryw ano  m. in. 
sp raw ę zorganizow ania badań  n a u ­
kow ych w  różnych dziedzinach w ie ­
dzy.

A m basador L ange gorąco poparł
Tego samego -doia o go-dz. 16 w Mu- drugim  w ażnym  zagadnieniem  kon- m yśl podjęcia  n a  szeroką skalę ba-

z-eum Narodowym nastąp; otwarcie 
Międzynarodowej W ystawy Młodzieży 
Pracującej.

A(qSz specjalny wysłannik i. Jabrzemski telefonuje:

Chychła i Szymura nokautują 
tu II rundzie siroich przeciumikóiD

K o l c z y ń s k i  p r z e g r a ł  w a l k ę ,  
s * a b l i ś c i  i  k a j a k a r z e  w y e l i m i n o w a n i

Lo n d y n  w  dniu  w czorajszym  polscy bokserzy odnieśli dw a
ih ę k n c  z w y c ię s tw a .  C h y c h ła  znokautował w drugiej rundzie Cej- 

a Szymura wygrał przez techm czny k. o.
* „ „ ..eo n  (Porto Rico). Trzeci polsk, bokser,

^ ^ tu jT cy  w  dniu wczorajszym, Kolczyński w alkę swoją prze- 
jący w uji *„>,£e półfinały w  szabli druzv-

ni, przegrywając : 
^ ęgraraT  zaw ied li nasi kajakarze, z-jm ując w  biegu

, ^ y k a ,  Obeyesekere, a
W trzeciej rundzie z Quitcon (Porto Rico)
*tkrtująCy w  dniu wczorajszym, Kolczyns
erąŁ Nieponiyśtnie zakończyły się także półfinały w  szabli druzy 
“owej, gdzie zostaliśm y wyelim inowani, przegrywając z Belgią  
I Węgrami. Zawiedli nasi kajakarze, z- 
1 dwójek na 10 km dalekie m iejsca .__________

„ .R y c h łą  w ed ług  egodnej opin ii fa  j n iezbyt zasłużenie pokonał F ra n -  
^ W c ó w  je s t jednym  z najlepszych  ry  -
“°kserów  w  sw ojej w adze. 2  każ-

jedynek

cuza H ernandesa. R ozporządza on

w encji o wolności prasy, a m ianow i 
cie nad  sp raw ą określen ia  pojęcia
m ate ria łu  inform acyjnego, delegat
H olandii zgłosił w n.osek, zm ierza ją ­
cy do tego, by dyskusję  w  te j s p ra ­
w ie uniem ożliw ić.

D elegat polsk; ostro  sk ry tykow ał 
stanow isko przedstaw icieli n iek tó ­
rych k ra jów , k tórzy  p rag n ą  o g r a n i ­
czyć już sam ą dyskusję  w te j tak  
w ażnej sp raw ie, chcąc w  ten  sposób 
uniem ożliw ić usta len ie  dem o k ra ty ­
cznych zasad konw encji o w olności 
nform acji. D elegat polski w ystąp ił

dań  naukow ych w lab o ra to riach  i in ­
sty tuc jach , m ających  się znaleźć pod 
k ierow nictw em  ONZ. P rzep row adze­
nie tak ich  badań  n iew ątp liw ie  wzmo 
oni w spółpracę m iędzynarodow ą. B a­
dan ia  te  będą m iały c h a ra k te r  m ię­
dzynarodow y i oprócz tego um ożli­
w ią m ałym  narodom  uczestniczenie 
w pracach  badaw czych, k tó rych  we 
w łasnym  zakresie  podjąć się nie m o­
gą z pow odu zarów no w ielk ich  kosz­
tów  ty ch  prac, jak  i ogrom nych tru ­
dności finansow ych , w jak ich  zn a j­
d u ją  się te  k ra je  po w ojnie.

skaw icznie znokautow ał F rancuza  
Roude, by ł wobec tak ty k i Po laka 
zupełnie bezradny . W pierw szej ru n  
dzie S zym ura  przechodzi do a taku , 
b ijąc  p ro s ty m i dyszlam i i n a ty ch ­
m iast k li»czu jąc , W tej sy tuac ji sier I Sofulisa — Tsaldarisa, będący narzę- 
py M urzyna tra f ia ją  w próżnię. W dziem polityki USA w Grecji, prowa- 
drug im  sta rc iu  P o lak  s tosu je  te  sa-

Rząd ateńsk i o b n iżą l 
głod otu e racje ch leba

PARYŻ (PAP). — Rząd ateński dzi naród grecki do ruiny. Po nieuda-

techniczn ie  słaby. W w ypadku  zw y­
cięstw a, co jes t p raw dopodobne, 
Po lak  spo tka się w  półfinale  z Cze­
chem , T orm ą, k tó ry  dziś zdem olo­
w ał K anady jczyka B lackburna , w y­
g ryw ając  w  d rug ie j rundzie  przez

J  '  W S3 W
W alką robi on duże postępy. W 

Pierwszej rundzie. Obeysekere pró- 
“ °Wał atakować, ale Polak krył się 
doskonale i celnym i kontram i zbie- 
ral Punkty. Cejlończyk był w  tym  
Marciu dw a razy na deskach, raz na

^ ? ent’ .d™ 01 raz n rze im u i^ C h y - techniczne k. a  W drugim półfinale Gindzje inicjatyw ę przejmuje Uhy Tario,„ne,
Obła, tra f ia ją c  często przeciw nika
M ocnym i sierpami. C ejlończyk idzie
2now u do 9 na deski. P rzed  samym

giem  coinv sierp  n a  szczękę C ej- 
lończy; kończy w alkę.

Pr , likiem  C hychły  w  ćw ierć- 
cii b: ; i ocli D ottavia. k tó

m ą tak tykę , n ie  dopuszczając Mu-1 W a s z i i n o l o n  r l p n i r l i i i n -  
rzyna do ciosu. O baj p ięściarze o-I a S Z » n 8 t0 1 1  O e c g a u j e
trzy m u ją  ostrzeżen ia  za n ie c z y s tą ! O p o lity ce  g o sp o d a rcze j

: P»6 s ‘"' ■»*rShallou ,s t ic h
w any. S zym ura  a tak u je  k ilk ak ro t-  I LONDYN (PAP). „F inancial T i­
n ie  rzu ca jąc  p rzeciw nika na  sznu- m es“ donosi, że a d m in is tra to r p lanu  

( ry . M urzyn słabnie  i zw isa na  li- | M arshalla  we W łoszech
nac^  w obec czego sędzię p rzeryw a j p rog ram  gospodarczy, k tó ry  stano 
3  spo tkan lu  ty m  zw yciężyła ! wić będzie podstaw ę po lityk i gospo-

spo tkają  się zapew ne H e rre ra  (A r­
gentyna) z H erringem  (USA).

P rzed  w alką  Szym ury, Sztam  po­
w iedział. że P o lak  n ie  pozw oli się 
trafić . O kazało się, że m ia ł rację , 
poniew aż przeciw nik  S zm ury  Q uit- 
con (Porto Rico), k tć .y  w czoraj b ły-

n iew ątp liw ie  ru ty n a  P o laka.
W czw artek  ran o  Szym ura w alczyć 

będzie z A rgentyńczykiem  Cia, k tó ­
ry w e w to rek  w yelem inow ał m istrza 
E uropy H olendra  Q u en te rm ay era  a

darczej rz ąd u  w łoskiego.

A dm in istra to r p lanu  M arshalla  
dom aga się w  p rogram ie  sw ym  zmia 
ny  ustaw odaw stw a  skarbow ego, ogra 

p ro d u k c ji p rzem ysłow ej im czem adziś po bardzo  słabej w alce w v-rrał i V *"T ~JL
z U rugw ajczykiem  S uaresem  AnT-n i ”u r®guJ°w an la  sporów  społecznych 
tyńczyk po w torkow ej w a lce 'm a  r o z 1 W dUChU ”a m ery k ań sk im' 
b ite  oko i w alczył z p la s trem  na  ćku ustaw odaw stw a skarbow ego pole-

nych ofensywach przeciw ko siłom de 
mokratycznym, w których zginęło ty ­
siące żołnierzy, zmobilizowanych prze 
mocą, rząd monarcho - faszystowski 
znacznie obniża racje żywnościowe.

W związku z tym agencja Wolnej 
G recji stw ierdza, że „ponaoc“ am ery­
kańska dla G recji ograniczyła się do 
broni i amunicji, natom iast A m eryka- 

, nie nie dostarczyli koniecznych środ-
,opracow ał | ków żywnościowych. O bńżen ie  racji

ot- chleba do 150 gram ów, a w niektó­
rych miejscowościach do mniejszych 
jeszcze przydziałów, wywołało oburzę 
nie w całym kraju.

Oburzenie mas pracujących zmusiło 
ministrów „opozycji" w rządzie Sofuli­
sa — G onatasa, Papandreu i Kanollo- 
pulosa do w ystąpienia z ostrą krytyka 
przeciwko rządom amerykańskim w

Przebieg glosowania
G łosow anie nad p ro jek tem  Rey­

naud  w  Z grom adzeniu  N arodow ym  
m iało n astęp u jący  przebieg:

Za p ro jek tem  w ypow iedziało się 
325 deputow anych , w  tym  n iem al 
w szyscy socjaliści, rep u b lik an ie  lu ­
dow i, radyka li, połow a praw icow ej 
PR L, k ilk u  depu tow anych  z UDSR 
i tzw. n iezależni. P rzeciw ko p ro jek ­
tow i w ypow iedziało się 215 depu to ­
w anych  w  tym  183 kom unistów , 16 
z UDSR, 5 z M RP, 2 z SFIO , 8 z p ro - 
gau llistow skiej akc ji repu b lik ań sk ie j 
i 1 niezależny. 48 depu tow anych  p ra  
w icy, w  czym w iększość gauilistów  
w strzym ała  się od głosow ania. G aul- 
liści głosow ali zgodnie z dotychcza­
sow ą p rak ty k ą , w  części pop iera jąc  
p ro jek t, w  części zaś w ypow iadając 
się p rzeciw ko niem u.

Opinia kół postępowych
W postępow ych kołach politycz­

nych Paryża  podkreśla  się, żjb pom i­
m o w niesien ia  szeregu popraw ek  do 
p ro jek tu  ustaw y, obecny rząd  M a­
rie  posiada n ieogran iczoną w ładzę 
finansow o-gospodarczą.

C harak te ry styczne  są w ypow iedzi 
czołowych dzienników  paryski-ch na 
tem a t p ro jek tu  R eynaud. P ó ło fic ja l- 
ny „Le M onde" pisze m. in .: „P ro­
pozycje m in is tra  finansów  n ie  w zbu 
dziły en tuzjazm u. B yły one zdecy­
dow anie zw alczane przez k o m u n i­
stów  oraz zostały .p rz y ję te  chłodno 
p rzez  socjalistów  i ludow ych  re p u ­
blikanów ".

„F ranc  T ireu r"  stw ierdza, że p ro ­
jek t R eynaud  zaw iesza w rzeczyw i­
stości u stró j p a rlam en ta rn y .

Ludzie

R eform a
recji. Nowy am basador USA w

W te j w adze wyróżnik sie H* - ’ •' I 30 mS 03 ty m ’ Że ci^żary  p o d a tk o - i Atenach Grady, wezwał do siebie 
(Pol. A fryka) i S iliander (F"nl; w e m a ł3 być zrzucone* na  w arstw y  pozycjonistów", którym dał do zrozu-
Jeden  z nich bedz:e przeć'*- I pracU 'k'-ce> a przem ysłow cy i kupcy mienia, że nie ma zamiaru tolerować

(D a ls z v  ^  ,mają otrzymać Poważne ulgi po d a t- ich krytycznych wypowiedzi pod ad-
v  -.o <t s i r .  kow e. resem Amerykanów.

Marcin Strze lczyk,  k tóry  pracował  
przy  Wystctwie Z iem  O dzyskanych  

(artykuł na str. 2).
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Jak Marcin
t & e f f p r a M $ B r m&P23S&2T&3JĘJ

jD R Z Y PA D E K  piata czasem najdziwniejsze figle. R zeczą przypadku
jest oczywiście, że w dniu 20 Iipca 1944 roku, kiedy upadek H itlera 

byt już przesądzony, kiiku niemieckich generałów usiłowała daremnie 
uratow ać stare reakcyjne Niemcy, a dokładnie w  cztery lata później, 
t j -  20 1-pua 1848, kilku innych generałów, tym  razem  już nie niemiec­
kich, ale am erykańskich, angielskich i  francuskich, podjęło ponowną 
próbę ratow ania reakcyjnych Niemiec.

Dnia 20 lipca ba-, odbyła się decydująca konferencja, w której wzięli 
udział generałowie Robertson, Koenig i Ciay, a  z drugiej strony „pre­
mierzy* operetkowych państew ek niemieckich zachodnich stref okupa­
cyjnych. Kiedy konferencja londyńska ustaliła wytyczne przyszłości N ie­
miec w sosie anglosaskim, z podziałem i federacją tego kraju , panowie 
prem ierzy pod naciskiem własnej ludności spróbowali się nieco „bun­
tować". Źe niby nie zgadzają się, że niby też m ają coś do powiedzenia. 
W' rezultacie panowie Clay, Robertson et consortes, postanowili z m iej­
sca wytłumaczyć premierom, że ich zadaniem  jest wykonywać posłusz­
nie rozkazy, a  nie politykować. W yjaśniono im, że przyszłe Niemcy bę­
dą takie, jak  tego wym aga rac ja  stanu... D epartam entu Stanu.' Zwołano 
więc cdpraw dę na dzień 20 hyca do F rankfurtu . Według doniesień po­
słusznych agencji prasowych konferencja, „przekonała" opornych p re ­
mierów, którzy „radośnie" aprobowali hurtem  decyzje londyńskiej kon­
ferencji. Przebieg posiedzenia był ta jny  i  trzeba było zachodnim agen­
cjom prasowym wierzyć na słowo.

rT’ RAF chciał, że przedstawiciele niemieckiej prasy lewicowej "dobyli
obecnie odpis protokółu tego posiedzenia. ’P rasa  ta  publikuje pro­

tokół pod bardzo w y m o w a . ,  zupełnie, jak  wynika z jego treści, uza­
sadnianym  tytułem : „ l.o tc k ó l narodowej zdrady".

Protokół Jest bardzo krótki. Najpierw  zabrał głos generał Robertson 
i powiedział, że premierzy nie zrozumieli uchwał konferencji londyń­
skiej, że zm iana tych uchwał, nawet w najm niejszej ich części, jest nie­
możliwa, ponieważ stanow ią one całość i, że odmowa aprobaty tych 
uchwał ze stróny premierów, stworzyła by trudności.

Petem  gen. Kcenlg oświadczył, że struk tu ra  przyszłych Niemiec 
musi być feder.alisiyczna, a  następnie gen. Robertson, zabrał ponownie 
głos i powiedział, że „chwila obecna jest najodpowiedniejsza do rozwią­
zania zagadnienia, i jesteśm y zdecydowani, je  rozwiązać". Wreszcie 
„sam" Ciay powiedział, ż-j „Iwdncść Nicrnico musi zrozumieć, iż przy­
jęcie kons.y.ucji (t.j. ustawy podstawowej, sform ułow anej w uchwałach 
londyńskich) jest w arunkiem  nadania sta tu tu  okupacyjnego".

Prezydent senatu w Bremen, p. Kaiser poprosił o głos i oświadczył 
pokornie:

— Niechże, panowie gubernatorzy wojskowi zechcą zrozumieć, że 
prem ierzy czynią wszystko, aby przyśpieszyć pracę nad cubudową Nie­
miec zachodnich. Prem ierzy proszą jednak  najuprzejm iej, ażeby pano­
wie generałowie zechcieli odpowiedzieć, które punktky kontrpropozycji 
koblenckich mogą być przyjęte, a które — nie. (Propozycje kcblcnckie — 
to były właśnie propozycje premierów).

Robertson odpowiedział, że nie może odpowiedzieć. Londyńskie po­
stanowienia są całością i kropka.

O ludziach, k tórzy  budow ali Wy­
stawę... n iesłychanie trudiny tem at.
T rzeba by tu  nie jednego. n ie | Z  krużganków  kościelnych dobie- 
dwóch reportaży , ale całej g rubej |g a ją  pracow ite uderzenia m łota, 
księgi. T rzeba by rozm aw iać nie
ty lko z M arcinem  Strzelczykiem , I- 
m ianow skim  czy Herchilem, nie tył-

uczył się
Napisała Krystyna Dąbrowska

Polski

i ko z inżynierem  iPtaszyokim, H ry  
jniewiecklm czy Zam ecznikiem. T rze 
ba by szukać rozproszonych już 
dziś po całej Polsce architektów , 
m alarzy, m ajstrów , robotników , sa 
perów, członków dyrekcji W ysta­
wy... T rzeba by pisać o każdym  
dniu pracy, o każdej nieprzespanej 
nocy, o posiłkach, k tó re  parzy ły  u- 
s ta  i o p o lk a c h ,  k tó rych  zapom ­
niało się zjeść. O każdej w yjętej 
minie, o każdym  centym etrze ig li­
cy, o każdej deseczce wiszącego m o­
stu . T rzeba by  przeżyć razem  z 
tw órcam i w ystaw y w szystkie m o­
m enty  rozdrażnienia, w szystkie u- 
czucia tw órczej ra d o M  i ca łą  chwy 
ta jąc ą  za  gard ło  strachem  przed- 
w ystaw ow ą trem ę. T rzeba by stw o­
rzyć z h isto rii budowy WZO jak ąś 
epopeję o pracy, w ysiłku i w y trw a­
łości, jak ieś wielostronicowe, g ru ­
be tomisko.

N ie jestem  Jednak, n ieste ty  epi 
kiem, lecz dziennikarzem . Niem ożli­
wością było rozm aw iać z w szystki­
m i ludźm i W ystawy. Tych, o k tó  
rych piszę — w ybra łam  więc zupel

zgrzy t piły i  rozchodzące się głu­
chym echem  k ro k i robotników , p ra ­
cujących przy  odbudowie tego cudu 
architektonicznego z czternastego 
wieku. W łaśnie tu , w  kościele Sw. 
K rzysztofa w e W rocław iu p racu je 
te raz  M arcin S trzelczyk i Czesław 
Im ianojyski, robotnicy państw ow e­
go Przedsiębiorstw a Budowlanego, 
jedni z tych, 'którzy pracow ali przy 
W ystawie.

— Jo  to  się n a  te j w ystaw ie u- 
czył Polski...

Trzydziestoletni M arcin S trzel­
czyk robi na m nie n ie  w iem  dlacze 
go w rażenie dziecka. Takiego duże­
go dziecka. Może to  bardzo niebie­
skie, bardzo poczciwe i jakby  tro ­
chę zalęknione oczy. Może w ym ię­
ta, za tk n ię ta  zaw adiacko nad uchem 
czapczyna, może przysadzista, nie 
w ielka figurka... stanowczo w  M ar­
cinie Strzelczyku je s t coś z dziecka.

I  w łaśnie ta k  trochę po dziecin 
nem u opow iada m i o swoich b a r­
dzo ciężkich przejściach. Pochodzi z 
Opolszczyzny. Z m ałej w ioski Osiny 
pod Opolem. Jego  „starzyki" m ów i­
ły po polsku i naw et knige do n a

(wdziera saę trium faln ie  dzikie wi- 
|no, m usi być ja k  najszybciej odbu- 

ładziło. M arcinowy sta rzyk  je s t s o l  jdowany. N ie m ożna m arnow ać cza- 
tysern. Później to  M arcin Strzelczvk su.

nie przypadkowo. Po p ro stu  zetknę j bo4eństwa m ia ły ... M arcin
łam  się z nim i. Są z pewnością in ­
ni, tacy, k tórzy  włożyli niemniej- 
szy w kład pracy, ale w łaśnie tych, 
o k tórych  piszę, a nie tam tych, u 
dało m i się spotkać.

*
IPrzez puste oczodoły kościelnych 

okien n a  p rz .k ó r  ruinie i zniszcze­
niu w dzierają  się bardzo jeszcze in­
tensyw nie zk lo n e  o tej porze pędy 

iego w ina. W pow ietrzu unosi 
się charak terystyczny  dla w szyst­
kich kościołów św iata zapach s ta ­
rych m urów , zapach wilgoci i za 
pach czegoś, co w  dzieciństw ie n a ­
zyw ałam  „zapachem  święconej wo­
dy".

nigdy się nie czuł Niemcem, ale do 
w ojska niem ieckiego m usiał iść. jW 
drugim  roku  w ojny F rancuzy  z ła ­
pały  go do niewoli i zapędziły do 
kopalni. Robił u ndch tam  pod zie­
m ią parę  la t (a ta  kopaln ia n a  w y­
stawie, to  rych tyg  tak a , ja k  p raw ­
dziwa kopalnia, bardzo ud a tria). Z 
F rancji, po w ojnie w rócił do k raju , 
do polskiej w si Osiny. I  przeżyw ał 
całą tragedię niezrozum ienia przez 
przybyszy z C entralnej Polski fa k ­
tu, że on M arcin Strzelczyk, nigdy 
przecież nie był Niemcem, ty lko  mu 
siał iść do tego ich w ojska, bo by 
go przecież ubiły, jak b y  nie po­
szedł. T eraz  Już się to  w szystko u-

się ożenił i zaczął pracow ać w  FPB. 
K azali, przyjechać tu  do W rocławia 
do roboty  przy W ystaw ie. Z W roc­
ław ia w  sobotę wieczór jeździ za­
wsze do żony, k tó ra  tym czasem  u 
„gburów  robi" (to  bardzo dosadne 
w yrażenie oznacza w  języku M ar­
cina po p rostu  bogatego chłopa, 
k tó ry  przy jm uje n a  dniów kę).

Później długo i szeroko tłum aczy 
mi M arcin, co i gdzie n a  W ystawie 
robił.

— A wiecie, Jo n a  te j W ystawie, 
to  sie Polski uczył. J a k a  o n a . 'i  że 
tak ie  m aszyny zrobić po trafi. Tyle 
różnych różności... No i że te  Niern 
ce tak ie  podłe były, tak ie  sam e jak  
i u nas  w  Osinach. Jo  wiedział tro- 
cha i daw niej, ale te ra z  to  sobie 
dokum entnie w szystko w  głowie u- 
łożył. M oje s ta rzyk i to  przecież ty l­
ko pacierza m ogły nauczyć...

M arcinie, drogi M arcinie, t r a f i ­
łeś w  sedno. Przecież wszyscy się 
n a  tej W ystaw ie w łaśn ie Polski u- 
czą. N ie tylko ty  i ja . N ie tylko wy 
cieczki szkolne i zagraniczni goście. 
Ale naw et ci „najm ędrsi w piśm ie", 
wszyscy historycy, ekonom iści, po­
litycy. Uczą stę Właściwie oceniać 
siły w ita lne naszego narodu. To 
chyba nie m egalom ania, M arcinie. 
To po p rostu  zdanie sobie sp raw y 
z ogrom nych możliwości, jak ie  
tkw ią w  każdym  z nas.

— Widzi pand, to  tak  jakoś tu  
jest. We W rocław iu ludzie uczą sdę 
pracować. Mówi Leon Ogndewski, 
technik budowlany, kierow nik re fe ­
ra tu  budowlanego PPB. Mówi to  z 
dum ą rdzennego w rocław ianina, 
choć nie ta k  daw no osiedlił się tu  
po powrocie z  obozu jenieckiego.

— Tak, we W rocławiu ludzie uczą 
się pracować. 250-osobowa b rygada 
'Państwowego P rzedsiębiorstw a Bu­
dowlanego, p racu jąca  przy  W ysta­
wie, d a ła  z siebie m aksim um  w ysił­
ku. T rzeba było widzieć tereny  w y­
staw ow e jeszcze w  m arcu  tego ro­
ku. T rzeba było widzieć, żeby oce­
nić w ysiłek tych ludzi, w ysiłek lu­
dzi, k tórzy  się n ie  przerazili ogro­
m u pracy...

W REZULTACIE zarządzono godzinną przerwę, po której łagodni 
już jak  baranki premierzy oświadczyli za pośrednictwem jed r ~o 

Stecka z Hesji, że:
1. powstrzym ują się od wszelkiej krytyki uchwał londyńskich;
2. wycofują kontrpropozycję z Koblencji;
3. zgadzają się na federalizację Niemiec,
P an gen. Robertson nie musiał nic dodać da tych oświadczeń, zwró-
jedynle uwagę, że obrady były ta jne i nie mogą znaleźć odbicia 

w prasie, po czym zam knął „konferencję",

G  TAŁO się Jednak inaczej i prasa dowiedziała się o przebiegu od- 
praw y frankfurckiej. Trzeba było ratować pozory, t.j. ratować 

mccno nadwyrężony prestiż niemieck'ck aktorów  komedii. W związku 
% tym  zwołano do zamku Herren-Chim sce w Bawarii t.zw. Kcmlsję do 
P rjygr.tew anle Konstytucji (która jest już dawno przygotowana); ko­
misja tczpccręła swe obrady w tych dniach. Kom unikat agencji, pozo- 
s ających pod anglosaską kcntrelą stwierdza, że „obrady przedłużają 
v.ę", pozwalając ludziom domyślać się, że tę konferencję należy brać 
na serio.

Nikt je j jednak na serio nie bierze. Ludzie kiw ają głową, stw ier­
dzając, że na zamku H errcn Chiemsee straszą duchy ńiedaw nej prze­
szłości...

D o tych czasow e osiągn ięc ia  
K ongresu M łodzieży Pracującej

Czesław lim anow ski, m istrz  cie­
sielski, również p racu je  w  FPB. 
Czesław Imiatnowaki m ieszkał w 
m aleńkim  m iasteczku Lipnie. A pte­
ka, spółdzielnia, parę  sklepików, ta ­
kie zwyczajne, niezniszczone m ałe 
miasteczko. N ie m ia ł ta m  co robić, 
m istrz  ciesielski Czesław Imłanow- 
ski, przeniósł się więc do W rocła­
wia. D ostał tu  m ieszkanie, m a peł­
ne ręce roboty  i zapomndał Już zu­
pełnie o śpiącym  Lipnie. A WZO, 
to  była dobra robota. (Pracowało sdę

M łodzi..
P oznaliśm y  stę to natłoczonym

pociągu na ruch liw ym  Dworcu Wil­
sona w  Pradze Czeskiej. M łodzi lu ­
dzie, k tó rzy  w y trw ale  wędrowali e 
dalekich, egzotycznych państw  ku  
Polsce, doroiedzianvszy się, że zn a j­
dują się wśród Polaków, ni? pomi­
nęli okazji, aby dowiedzieć się 
w szystkiego, co ty lko  było możU- 
w e o naszym  kraju . M łodzi lu­
dzie, udający się na K ongres M ię­
dzynarodow ej K onferencji Młodzie­
ży  Pracującej do W arszawy.

W ciągu tych  ośm iu godzin jazdy, 
dzielących nas od granicy polskiej, 
w ym ien iliśm y w iele zdań. I  na pod- 
staw ie ich pragnę stw ierdzić rzece 
znam ienną. K ażdy z  nich uńele wie­
dział o naszym  kra ju , dla żadnego  
z nich nie były  obce ani nasze cier­
pienia, ani nasza w alka  o wolność. 
Ta nieznana Polska, ku  k tó re j się

Przy udz’ale przewodniczących de­
legacji młodzieżowych ma Międzyna­
rodowy Kongres Młodzieży Pracującej 
w Wr.rszawie i pod przewodnictwem 
Guy de Boieeon odbyła się konferen­
cja prasowa, poświęcona omówieniu do 
tychczaeowyoh osiągnięć Kongresu 
Młodzieżowego.

Guy de Bo’sson, składając podzię­
kowanie dla rządu polskiego i dla

dla osiągnięcia celów, jakie przyświe- j
c a ją  naszej F ed era cji, m usi b yć p o d ję  Tak> p r a c o w a !o  sJę> ja k  c h o le r a ... 
ta w a .k a  i że  w te , w alce w t a a  s i ę , p r z y  p a w ,n a n , ;e  t e k s t y ln y m  je d n y m  
z b o c z y ć  m łod zież  p racu jąca  ca łeg o  jj d  ; 2 y  c c n tr a l i  c h e m ic z n e j ...  
św ia ta  i  w esp rzeć  sw o im , . . ła m , tych, I ź  fy m  p a w i]o n e m  tekiSity ln y m  to

by ła  ca la  heca. Początkowo miiał c nktórzy talk jak j my walczą o poikój 
i demokrację — podkreślił Guy de 
Boieeon.

15% delegatów to działacze organi­
zacji młodzieżowych i zawodowych,

Stolicy za gościnność okazaną człon- i 11% — robotnicy ciężkiego przemy­
tom  Kongresu stwierdził, że przybył 
delegaci zwierzyli się co do zawie­
dzionych nadziei, jakie wiązali z wo­
jenną klęską faszyzmu i stwierdzają, 
że ich ofiarny wkład do walki z fa­
szyzmem nie przyniósł pożądanych o- 
woców. Muszą znów walczyć z wid­
mem bezzcbocia, z wyzyskiem pracy 
i innymi formami eksploatacji czło­
wieka przez człowieka.

Wymian* tych doświadczeń prowa­
dzi nas nieuchronnie do wniosku, że

łu 22% robotnicy przemyciu lek
kiego i handlu, 8% zatrudnieni w biu­
rowości, 4.5% — robotnicy rolni, 8%
— wykwalifikowany pcreooel fabrycz­
ny, 10% -•  studiujący, 4.5% —- dzien­
nikarze, 1% —• uczt. :o we, 1%  — odby­
wający służbę wojckową oraz 1 — 2%
— różnych pro fes ji, w tym członkowie 
ciał ustawodawczych, 81% delegatów

tylko osiem dziesiąt m etrów  k w a­
dratow ych. N a czternaście dni 

| przed o tw arciem  okaza.o się, że 
je s t za  m ały. K azano poszerzyć do 

'240 m etrów . T rzynaście dni ty lko 
(trw ała  budowa w szystkiego od no- 
'w a. (Przyjęto nowych robotników
i (k tórzy  zresztą  już zostaną w PPB)
ii pracow ano w niesam ow itym  t:m - 
; ple. Czesław  Imianowskd o trzym ał 
I z W arszaw y specja lną prem ię, dw a
dzieścda tysięcy złotych.

Z tego  też byłaby piękna k a r ta
cir leży do związków zawodowych w j  epopei o pracy. Tempo... tempo...
swoich krajach. Przeciętny wiek de­
legatów — 22 lata.

HBmm/śd e m i g r a c j e
Gustaw Butiow

Kolejami losów wielkiej zawieru­
chy wojennej, k tóra spadła owego 
września 1939 roku na Polskę, m i­
liony ludności polskiej rozproszone 
zostały po szerokim świecie i po­
dzieliły się na dwie em igracje: 
wschodnią, obejm ującą Polaków, któ 
rzy znaleźP się na rozległych obsza­
rach Związku Radzieckiego i zachód, 
nią, Anglii, F rancji i częściowo w 
N emczech Zachodnich.

(tycie Polaków nigdzie nie było 
ł tw a. Zdała od Ojczyzny, k tó rą  zdu 
s.t but hitlerowski, zdała od swych 
domostw, w  nowych, trudnych w a­
runkach społecznych i obyczajowych, 
do których musieli się dopiero przy­
stosować, trw ali Polacy w  nadziei 
na lepszą przyszłość.

Pomimo ciężkiej zasłony, jaka za­
padła nad Polską, okupowaną przez 
hitlerowców, pomimo początkowych 
sukcesów pochodu fasizyzmu przez 
liczne k ra je  Europy, w  duszach i 
sercach prostych ludzi z obu em igra­
cji nie zgasła ani na chwilę w iara, 
iż Polska zm artwychwstanie, iż wol­
ność zaświeci narodowi polskiemu J 
że dane Im będzie powrócić do w y­
zwolonej Ojczyzny i stworzyć w  niej 
nowe, piękniejsze i  sprawiedliwsze 
życie.

Szczególnie r,a terenie ZSRR b ar­
dziej uświadomieni społecznie Pola­
cy z uwagą obserwowali trudy i p ra ­
cę narodów radzieckich, a spostrze­
żenia te  wskazywały im  jak  bardzo 
zły i niesprawiedliwy był ustrój i  po 
rządek rzeczy w  Polsce, i przekony­
w ały ich o konieczności zastosowa­
nia form y gospodarki socjalistycznej, 
w  przyszłej Polsce.

Nowa em igracja zachodnia, prócz 
tych, którzy walczyli u  boku soju­
szniczych arm ii zachodnich skazana 
była na nieproduktywny żywot >

Jenny w ir spekulacyjny, w którym  przedstawicieli Ambasady Polskiej 
grzęzła kapitalistyczna gospodarka 
na Zachodzie.

Ludzie ci stanowili podatny ele­
m ent dla antydem okratycznej pro­
pagandy em igracyjnych leaderów sa­
nacji.

W  tych w arunkach  pow stanie 
PKWN w  r. 1944 i wyzwolenie pierw  
szego skraw ka ziemi polskiej, m u­
siało wzbudzić olbrzymi entuzjazm 
właśnie wśród wychodźctwa polskie­
go w  ZSRR. Zbliżyła s ię  wreszcie 
chwila pow rotu do k raju , do najbliż­
szych. Zbliżył się k res tułaczki na 
wychodźctwie. A gdy w  w yniku bły­
skawicznego m arszu Armii Czerwo­
nej i Wojaka Polskiego w  m iesią­
cach styczeń — marzec 1945 roku zo­
sta ła wyzwolona cała Polska, dąże­
nie do niezwłocznego, natychm iasto­
wego powrotu do domu, osiągnęło 
swój punkt kulm inacyjny.

I popłynęła szeroka fala repa trian ­
tów polskich do kraju , przede wszy­
stkim  ze wschodu: Związek Radziec­
ki popierał repatriację, zgodnie z za­
w artą  umową z rządem polskim.

Właśnie w  tych dniach minęło 
dwa lata, od chwili, gdy w  jednej z

w Moskwie; licznie zebrała s ię  pu­
bliczność radziecka, spośród dzia­
łaczy społecznych, oświatowych i 
kulturalnych, którzy ściśle i serdecz­
nie współpracowali z Polonią ra ­
dziecką w  ciągu wielu lat. W tym 
gronie przyjaciół zakończył Związek 
Patriotów  Polskich — powszechną 
organizację wychodźctwa polskiego 
w ZSRR — swą chlubną i pożytecz­
ną działalność.

Był to sierpień 1948 roku.
W ciągu niespełna roku, poprze­

dzającego tę datę, rozwiązany został 
problem uchodźctwa polskiego w 
Związku Radzieckim. Do k ra ju  w ró­
ciło, łącznię z ludnością polską z  
Wileńszczyzny, zachodniej Białoru­
si i  IJkrainy blisko dwa miliony Po­
laków, którzy szybko zaludnili Zie­
mie Odzyskane i walnie przyczyni­
li się do ich zagospodarowania 1 roe 
kwitu.

Polacy, powracający ze Związku
Radzieckiego do k ra ju  byli elem en­
tem społecznie wyrobionym. Praco­
wali oni w  ZSRR razem  z ludem ra ­
dzieckim w  fabrykach, na kolejach, w 
kopalniach, n a  roli, w nosząc wszę-

wchłonięcie przez antyspołeczny wo- Koimtetu L 'kwidaeyjnego ZFP i

najpiękniejszych sal w  stolicy Zwiąż dzie swój wkład w  w alkę ( pracę 
ku Radzieckiego, w  słynnej Sali Ko­
lumnowej, odbyła się uroczystość za­
kończenia działalności i rozwiązania 
się Związku Patriotów  Polskich w 
ZSRR, wiążąca się z zakończeniem 
akcji masowej repatriacji Polaków 
ze Związku Radzieckiego. Na uroczy 
stości tej na sali było znacznie w ię­
cej R osjan niż Polaków, gdyż do te­
go czasu dość liczna Polonia mo­
skiewska znacznie zm alała, w skutek 
masowego powrotu do kraju . Obec­
ne na tej uroczystości nieliczne gro­
no Polaków składało się z członków

tego ludu dla zwycięstwa nad fa ­
szyzmem. I słusznie przedstawiciel 
Polonii Radzieckiej prof. Jan  Dem­
bowski (obecnie prof. Uniwersytetu 
Łódzkiego) przem awiając dwa lata 
tem u na uroczystości zakończenia 
działalności ZPP w  Moskwie, pod­
kreślił, że poważnym osiągnięciem 
Połfków  w ZSRR była ich ofiarna, 
twórcza praca w zapleczu radziec­
kim w  okresie wojny, praca, dzięki 
której dokonał się w  naszym wy­
chodźctwie również poważny proces 
pi'duktywiizacji. Nasi rodacy nabyli 
w Związku Radzieckim nowe, w y­

sokie nieraz kw alifikacje zawodowe, 
nabyli cenne doświadczenia w  ła ­
m aniu trudności w  pracy. Ilość w y­
kwalifikowanych robotników pol­
skich, pośród tych, k tó rzy  byli w 
ZSRR potroiła się znacznie, zwięk­
szyła się ilość inteligencji zawodo­
wej, w ielu Polaków zostało „sta­
chanowcami" tj, przodującymi w pra 
cy robotnikami.

Jakżeż inaczej potoczyły się losy 
em igracji zachodniej?

Oprócz kilku dziesiątków rodzin 
górników z Francji ze starej emi­
gracji i poważnej Mości Polaków, któ 
rzy nie dali się zasugerować wrogiej 
Polsce Ludowej propagandzie An­
dersa i „rządu" londyńskiego, znacz­
na część em igracji te j nadal spożywa 
gorzki chleb uchodźctwa. bogacąc 
nieraz ciężką swą pracą obce k ra je  i 
narody. Urzeczeni nieprzebierająeą 
w środkach i niegardzącą żadnym 
kłam stwem  agitacją bankrutów  po­
litycznych z kół b. „rządu" polskiego 
w  Londynie, pędzą ci Polacy bezna­
dziejne życie em igrantów  pseudopo- 
1‘tycznych zdała od swych najbliż­
szych, zdała od swego domu i co n a /  
w ażniejsze i najboleśniejsze — zda­
ła  od w ielkiej, twórczej p racy  nad 
budową now ego ładu  w Polsce.

Za ten  stan  rzeczy panoszą oczy­
wiście w  pierwszym  rzędzie winę 
zgrani już do nitki ; nie m ający nic 
do stracenia reakcyjni polscy poli- 
tykierzy z otoczenia Andersa i So- 
snkowskiego, ponoszą odpowiedzial­
ność reakcyjne koła angielskie i ame 
rykańskie, ocboowiedzialni są wresz­
cie przed własnym sumieniem i przed 
narodem  ci wszyscy, co dali się wplą 
tać w  sieci wrogiej Polsce i im agi­
tacji jawnych zdrajców sprawy ludu 
polskiego i którzy często bezwiednie, 
stają s’ę obecnie narzędziem w ręku 
międzynarodowej reakcji.

jak  cholera. Po dw anaście godzin j zbliżali, była dla nich, bez żadnej 
dziennie, ale 1 płaca była odpowie- przesady, sym bolem  nowego, rodzą- 
dnia. Dzięki 'W ystawie będzie się cego się w  te j części E uropy życia. 
m ożna trochę w garderobę zaćpa Interesow ał ich każdy szczegół, kar

id y  drobiazg. P rzyznaję się naw et 
ze wstyćlem , że na n iektóre zby t 
szczegółowe pytania  n ie byłem  w  
możności odpowiedzieć.

Nie, to nie byli znudzeni turyści, 
w ędrujący z Baedeckerem  w  ręku , 
poszukujący  w zw iedzanym  kra ju  
w ykropkow anych  sensacji, turyści, 
k tó ry m  w ypada pochlebiać, o k tó ­
rych w zględy na leży zabiegać. Obo­
ję tn i cudzoziem cy, których  po osze 
nudzi ju ż  niedaw na przeszłość dba­
li jedynie o w łasną rozryw kę.

M ów iliśm y o W arszawie, ku  k tó ­
re j zbliżał nas ka żd y  m ija n y  słup  
telegraficzny. O m ieście ru in  i m ie­
ście m oże jedyne j obecnie w  E uro­
pie gorączkow ej, b łyskaw icznej odr 
budowy. O trudnościach, k tóre  już  
pokonaliśm y i o o lbrzym iej pracy, 
która  oczekuje każdego Polaka. 
Cóż, m ało k to  u nas po tra fi m ów ić
0 ty m  spokojnie, nie zapalając się, 
zachowując anglosaską flegm ę. I  
nieraz dopra/wdy przykro  się robi 
człowiekoici, gd y  m ówiąc z cudzo­
ziem cem  o tych  na jbardziej dla nas 
żyw otnych  spraw ach, na tra fia  na  
całkow itą  obojętność. N ie m yślę  w  
te j chw ili o ja k ie jś  m egalom anii 
narodowej, ale po prostu o zw y­
k łym  zrozum ieniu  przez przedsta­
wiciela jednego narodu tro sk  i w y­
siłków  drugiego, zrozum ieniu  będą­
cem u koniecznym  w arunkiem  poro­
zum ienia. S tw ierdzam  z radością, 
że u  tych  m łodych ludzi zrozum ie­
nie to znalazłem . W iedzieli dużo o 
Polsce, pragnęli dowiedzieć się wię­
cej, pragnęli zrozum ieć naszą dro­
gę do odbudowy...

Gdzieś od Katowic, w  granicach  
Polski, do w agonów  w siadła gro­
m ada polskiej m łodzieży. Z sa ty ­
s fa kc ją  obserwow ałem , ja k  szybko  
nastąpiło m iędzy nią a zagranicz­
nym i gośćm i zbliżenie, ja k  uńele 
ci m łodzi m ieli cech w spólnych. Po­
lacy niezwłocznie podzielili się z cu­
dzoziem skim i przybyszam i posiada­
nym i zapasam i, nakarm ili ich  i na­
poili. Czynili honory dom u w  spo­
sób bezpretensjonalny i serdeczny- 
W idać było, że is tn ie je  m iędzy  tą  
m łodzieżą serdeczna w ięż, u ła tw ia ­
jąca porozumienie.

Pewno, że  trudno je s t wyciągać 
z przelotnego poznania  się w  wdg°" 
nie kolejo toym  zb y t pochopne w nio­
ski... A le w yda je  m i się, że  dobrze 
się stało, iż za  m iejsce obecnego  
K ongresu M łodzieży Pracującej car 
lego św ia ta  obrano Polskę  i W ar­
szawę, m iasto  dźw igające się z po­
gorzelisk m inionej w ojny. Zyskam V  
dzięki tem u  nie ty lk o  w ielu  napra­
wdę oddanych nam  przyjaciół, alA
1 rów nież w ielu  ludzi, k tó rzy  0 
spraw ach naszych m ów ić będą  * 
pełnym  zrozum ieniem , k tó rzy  nam  
na peicno dobrą zrobią w śród swo­
ich propagandę.

Propagandę byna jm n iej nie P°" 
wierzchowną, ale opartą na  głębo­
k im  zrozum ieniu  i przejęciu rM 
spraw am i współczesnej Polski.

A L F A

tempo... upał, pragnienie, iboilące z 
w ysiłku m ięśnie i drobniutkie, bły­
szczące kropelk i potu, spływ ające 
po nag ich  plecach Im ianowsklego, 
S trzelczyka 1 setek  innych Imla- 
nowskich i Strzelczyków.

Czy Czesław Im ianow ski rozum ie 
cały  w ystaw ow y problem ? Czy ro ­
zum ie sym bolikę n iektórych ob ra­
zów rzeźb i p lansz? Oczywiście, że 
rozumie. B ardzo m u się podoba ca­
ła  op raw a arty sty czn a  WZO.

T ak  Czesław  Im ianow ski uczy się 
na W ystaw ie patrzyć na życie nie 
przez p ryzm at pluszowych sof i gi­
psowych am orków , lecz przez p ry  
zm at praw dziw ej sztuki.

*  /
Bardzo przepraszam , ale muszę 

już iść pracować... m is trz  ciesielski 
żegna się pośpiesznie. (Przecież p a­
chnący „święconą wodą kościół Sw. 
K rzysztofa, kościół, do k tórego

Przed stu latg
U)

łf*f } t \ \m
tfilM  Kr n w fttfl* .

NB. 71 DN. U  SIEBPNIA 184S
I*i»rył, 8 sierpnia. Demokratyczne klu­

by z Bordeaux w ystosow ały następujący 
list otwarty do powstańców czerwcowych 
P a r y ż a :

Bracia! Z uczuciem podziwu 1 Zaloby 
przeżywaliśmy w  oddali waszą walkę. 
Nasz* życzenia, nie wątpicie o tym, b y­
ły  całkowicie po waszej stronie. Szły w 
kierunku zwycięstwa społecznej demo­
kracji. X głęboki był nasz ból, kiedy wi­
dzieliśm y, że sukces nie ukoronował w a­
szych usiłowań. Tak, obroniliście boha­
tersko konor jedynej partii w Europie, 
która potrafi walczyć i umrzeć za sw o­
je ideały. Pom nożyliście ten honor przez 
swój olbrzymi bój. bezprzykładny w hi­
storii. św iat był świadkiem niew iarygod­
nego widowiska, kiedy obywatele, w w ięk­
szości bezbronni w  ciągu pięciu dni trzy­
mali w szachu regularną armie — gwar­
dii mieszczańskiej i ponad sto  tysięcy  
wojak zaopatrzonych w  straszliw ą arty­
lerie i środki z isz c z e n ia  wszelkiego ro­
dzaju.

W  obliczu tych faktów, historia może 
ferować tylko jeden wyrok :  hańba  zwy­

cięzcom, wieczna chwała zwyciężonym i
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K ażda dalsza rozm ow a w Mo- 
łkw ie —  aczkolw iek do tąd  m e wy­
dano o ich przebiega żadnego ko­
m unikatu  —  w yw ołuje nowe zain­
teresow anie w stolicach europej­
skich i rodzi nowe kom entarze.
P rasa  francuska  jest raczej n as ta ­
w iona optym istycznie i bez wzglę­
du na swe oblicze polityczne 
w ierzy w skuteczność i dobre wy­
niki prow adzonych  przez M ołoto- 
wa rozm ów  z przedstaw icielam i 
państw  zachodnich.

••Combat" zauważa, ie  
częstotliwość spotkań, długi czas 

Ich trwania, dbałość z jaką są przy­
gotowywane — wszystko to po­
zwala mniemać, is  w Moskwie od­
bywa się prawdziwa konferencja 
Czterech.
D obrej m yśli jest rów nież „ P ° ' 

pu la ire", k tó ry  głosi:
„Można mieć nadzieję, ie  roz- 

luo *y w Moskwie doprowadzą do 
tokowali nad ca»oksztaheui p-obie 
*du nicmieck ego i  austriackiego 
*r«u nad problemem pokoju w ogor 
ności".
A  „brance Soir“ podkreśla, że 

bezposredrnm zaumirem rozutow 
w Moskwie jest dojscre do porozu- 
*deiUa, celem zwołania konferencji 
czterech. Od pierwszego spotkania 
Uczyniono wiele kroków na przóu.
Przypuszcza s.ę, ze zalecenia lon­
dyńskie w sprawie utworzenia rzą­
du Nien;»ec zachodnich mogą być 
>°ddane rewizji.

MSA z m ier za ją  d o  reżim u
h O L U iN h id N Iib O

D la przyw rócenia politycznej i 
Sospouarczej jedności N iem iec nie- 
*będne jCit podpisanie trak ta tu
Pokojowego z N iem cam i i pow ola- 
go Cenirainego rządu  niem ieckie-

l :  W a r tykule, k tóry  w zbudził wiel 
tóu, 2aintprsow anie koresponden- 
„ . ,  2acbodnich„ Krasnaja Zwiez-

M°SWiadcza:Mocarstwa zachodnie a w *zcze- 
*elnosci USA, starają się uniknąć 
podpisania traktatu pokojowego z 
Niemcami, ponieważ traktat taki 

<?*ynilby odpowiedzialnym za wszel- 
problemy z nimi związane, rząd 

•lemieeid. W proponowanym syste- 
frankfurckim natomiast Niemcy 

repr«*eatowaa& »ą wyłącznie przez 
jr**<* gubernatorów wojskowych. 
r*rzeniy»5OWCy anglosascy atarają 
•f? obecnie o ustalenie reżimu kolo.
Malnego w formie atatut# okupa­
cyjnego, który pozwoli na kostynu- 
®waaie przez dhigt «**» okupacji 
Miemlec.

Jednocześnie zaś wykupują oni 
za pomocą inwestycji wszystko, co 
Jest w Niemczech do wykupienia.
^  tych warunkach USA siałyJy się 
"  ladcą Niemiec - zachodnich, ponie- 

Wielka Brytania 1 Francja są 
nich zależne politycznie 1 go*P«* , Q0/ ,

darero i krocze w ślad polityki am e-163°/. więcej mydła, o 39 /* wię
< * * * ,! ? *  w  N i J c ^ d .  j . k  I | « j  M O T r y  •  v m  » * * ■ » »  
*dzle indziej.

Projekt radziecki 
głosami krajów

został uchwalony KBOffii 
naddunajskich

Odrzucenie poprawek j Delegacja fraaenoioa przedaUwiia
J wlaaoy projekt wat^pa do koowołeji,

ograniczających suwerenność paóRuil4̂ . ^ 1* » po^r
Na kolejnym posiedzeniu konferencji państw rtaddu- 

najskich delegacja francuska przedstawiła własny pro­
jekt wdiepu do konwencji, który właściwie był powtó­
rzeniem amerykańskich postulatów.

Delegaci zainteresowanych krajów naddunajsskich w 
swciicli przemówieniach dali wyraz przekonaniu, że pro­
jekt francuski, tak jak poprawki amerykańskie, zmierzają 
wyłącznie do zapewnienia całkowitej swobody działalności 
spółkom akcyjnym mocarstw zachodnich. Wszystkimi g lo  
sami krajów naddunajskich zostały odrzucone propozycje 
francuskie i poprawki amerykańskie.

Radziecki projekt wstępu do konwencji został uchwa­
lony przeciwko głosom USA i Francji, przy powstrzyma­
niu się od glosowania delegata W. Brytanii

amarykaAwki*,
Delegat bułgankl wystąpił przeciw­

ko p roporc jom  fraocueJtim, zaznacza­
jąc, i i  ale moi* być powrotu do po- 
rozumieli, które usankcjonowały w 
swoim czaeie zakusy imperialistyczne 
o* euwsremio4i krajów Ładdtm»jókiałi. 
Stwiardził cm, ii  postulaty francuski* 
są wyrazem chęci odrodzenia na Du­
naju tego statui rzeczy, który istniał 
przedtem.

Delegatka rumuńska podkreśliła, iż 
przedstawiciel Francji, wnosząc swe 
poprawki trosway się jedynie o to, a- 
by umożliwić całkowitą swobodę dzia­
łalności towarzystwom handlowym mo 
carstw zachodnich aa Dunaju ze azko-

T o le d a n o  n ie  n soże  
p rzy b y ć  na K on gres  
Intelektualistów

MEXICO CITY (PAP) -  Lombar­
do Toledaao, przywódca meksykań­
skiej partii ludowej i przewodniczący 
konfederacji Pracy Ameryki Łaciń­
skiej, który miał przybyć do Poleki 
na Światowy Kcn^res Intelektualistów 
we Wrocławiu, wysłał do komitetu or­
ganizacyjnego Kongresu depeszę za 
wiadamiającą, że na skutek kryzysu 
ekonomicznego Meksyku me będzie 
mógł wykonać tego zamiaru.

W depeszy tej Toledano zgłasza ak­
ces do wszelkich rezolucji, jakie u- 
chwali Kongres Intelektualistów i za­
wiadamia, że wyśle wkrótce do Kon­
gresu orędzie w imieniu postępowych 
kół Meksyku i Ameryki Łacińskiej.

Amerykańskie armaty 
dla rządu ateńskiego

MOSKWA (PAP). Jak  donosi agen 
cja Tass, dziennik „BmbrcS" publi­
kuje obszerną listę sprzętu wojenne­
go dostarczonego przez Amerykanów 
dla arm ii rządu ateńskiego.

Według dziennika, Amerykanie do­
starczyli do końca lipca br. w  ra ­
mach „pomocy gospodarczej" 75 sa­
molotów, około 40 arm at, 450 cięż­
kich karabinów  maszynowych, 5.350 
ręcznych karabinów maszynowych, 
70.000 zwykłych karabinów, 1.920 
miotaczy min, 6.700 samochodów cię 
żarowych oraz w wielkich ilościach 
amunicje, paliw a płynne, żywność 
itd., a  także poważną liczbę czołgów.

W spania le  #ukce*jp 
przem ysłu  ra d zieck iego

M OSKW A (PAP). — Radizisck 
przemysł włókienniczy i  spożywczy 
wykonał plan lipcowy z  nadwyżką. 
W ciągu 7 miesięcy roku bież., w  po­
równaniu z  tym  eamym okresem ro­
ku ub., produkcja tkan in  jedwab­
nych wzrosła o 34%. wełnianych o 
27% i bawełnianych o 25%.

W lip :u  br., w  porównaniu z l’p- 
cem roku ub. wyprodukowano o 56% 
więcej, cukru, o 46% więcej pieczy­
wa, o 40% więcej tłuszczu, 0

BELGRAD (PAP) — Na drugim dla krajów naddunajskich.
posiedzeniu Komitet Generalny przy 
stąpił do szczegółowego rozpatrzenia 
radzieckiego projektu konwencji w 
sprawie żeglugi na Dunaju.

Delegaci Jugosławii i Ukrainy rów­
nież wypowiedzieli się za odrzucę- 
ziem propozycji francuskich i przyję­
ciem radzieckiego wstępu do kccwen-
cji.

Komitet omówił wstęp do konwen­
cji, który wylicza uczestników kenwen! Jednomyślne stanowisko
n i l  i rt  L -r - . ,d  I -i , «4  / w *  < ■  . .  *  _  -  . . . .cji i podkreśla, iż zmierzają oni do krajów  naddunajskich 
zapcwłńenia swobody żeglugi na Du- -
caju, zgodnie z interesami i suweren­
nym; prawami krajów nndduaiajskidh, 
w celu wzmocnienia stosunków gospo­
darczych między nimi i  s  innymi kra­
jami.

Szef delegacji radzieckiej Wyszyński 
poparł stanowisko przedatawicieU Buł 
ge.-śi, Rumunii, Ukrainy ł Jugosławii. 
Odpowiadając na wystąpienie delęga- 

1 ta  francuskiego. Wyszyński stwierdzi?,

ie  sformułowania radzieckiego wstępu 
do konwencji zostały oparte na uchwa 
łach Rady Ministrów spraw zagranicz-
nych powziętych z udziałem przedsta- 1 
wiciel; Francji. Propozycje francuskiei 
zmierzają ni* tylko do rewizji tych u-' 
zgodiiicnych decyzji,, lec* stanowią 
także próbę oparcia konwencji na cał­
kiem innych zasadach, wbrew uzgod­
nionym poprzednio postanowieniom.

Propozycje francuskie zostały cdrzu 
cone większością głosów wszystkich 
krajów naddunajskich przeciwko gło­
som Francji, USA ł Wielkiej Bryta­
nii.

Następnie Komitet Generalny prze­
szedł do rozpatrzenia poprawek ame­
rykańskich do wstępnej części kon­
wencji. Poprawkj te również zmierza­
ły do ograniczenia praw suweronych 
krajów naddunajskioh.

W wyniku dyskusji poprawki ame­
rykańskie również zostały odrzucone 
większością głosów wszystkich krajów 
naddunajskich przeciwko głosom USA, 
W'elkiej Brytanii i Francji.

Następnie odbyło się głosowanie nad 
radzieckim projektem wstępu do kon­
wencji,

Projekt radziecki został uchwalony 
głosami przedstawicieli wszystkich 
krajów naddunajskich. Delegaci USA 
i Francji głosowali przeciwko, delegat 
W. Brytanij wstrzymał «ię od głoso­
wania.

KULTURA W 15 MINUT f
D ziennik amerykański „The Min 

neapolił Star" reklamuje się wśród 
swych czytelników:

„N igdy jeszcze w historii nie
było tak ich  m ożliwości zdobycia 
głębokiej kultury osobistej i 

w ykształcenia,
; jak  obecnie. W ystarczy, jeśli po­

święcisz kw adrans dziennie na lek­
tu rę  naszego pism a, a staniesz się 
człow iekiem  oświeconym , naw et 
jeśliś nie skończył wyższej uczel­
ni".

N areszcie znaleźli szybki, tan i i 
niezaw odny sposób upow szechnie­
nia kultury . M ożeby tak  „W ie­
czór"... .

c u k ie rn ic z y c h .

W ycieczka Z a i ą z k u  b . W i ę ź n i ó u i  
przjjbjjlu z CSR do Polski

SOPOT. Na p o k ład z ie  e/s „BeiUow- 
* * '"  p rzyby ła  do  Sopotu  wycieczka 

b czeokteh więźniów politycznych,
\  ®^kretar2em generalny® S. B. S
“**1*111 Vodicka i zastępcą sekretarza 
f e r a ln e g o  Federacji b. W ięz ó w  Po
“ tycznych — Frantiskiem E’bancm na

w pierwszych dniach sierpnia
f lzybyli do Ustki i zamieszkali w Cen- tfg!*,.. . .. <r i.i_ T M in*‘°ym Ośrodku Morskim L. M.. “
I ł u j ą c
buraków
d z ia le

się żywo pracami naszych 
morskich i rybaków. ^  

czeskich i załóg trału-gości

jącydh pod Ustką jednostek radziec­
kich urządzono w Ustce wielki wie­
c z ó r  przyjaźni słowiańskiej, na pro­
gram którego złożyły się pogadanki, o- 
mawiające wspólne zadania i dążenia 
demokratycznych narodów słowiań­
skich oraz wyclępy artystyczne mary­
narzy i junaków. Fo krótkim pobycie
i zaznajomieniu się z portem szczeciń­
skim wycieczka przypłynęła do ropo- 
tu by poznać tętniące pełnym >y=‘*ra 
porty zespołu Gdańsk Gdynia. y-
cieczka gości zakończona zostanie zwie 
dżemem Wystawy Ziem Odzyskanych

Należy podkreślić przy sposobno­
ści, że członkiem „Ruchu Moralne­
go Dozbrojenia" był swego czasu ge­
nerał Ludendorff, dowódca niemiec­
kiego sztabu generalnego podczas 
pierwszej wojny światowej, a po tej 
wojnie, już za czasów hitlerowskich, 
propagator obłąkanych teorii rasi­
stowskich i  neopogańskich, prze wyż 
szających swym radykalizm em naw et 
oficjalny program  NSDAP.

Wśród delegatów znajdowali się 
też przedstawiciele arystokracji bry- 

.ty jsk ie j i francuskiej, m. in. Jeden z 
i bliskich współpracowników de

Międzynarodotuy zjazd reakcjonistów 
popiera politpkę Departamentu Stanu

W USA odb^jł się zjazd delegatów  
finansjerg} i arystokracji 23 krajótu

NOWY JOUK. W Kalifornii odbył się niedawno zjazd tzw.
„Międzynarodowego Ruchu Moralnego Dozbrojenia" — istniejącej od 
lat międzynarodowej organizacji reakcyjnej, o nieokreślonych pu ­
blicznie celach. W zjeździć uczestniczyło ponad 200 delegatów z 23 
krajów, reprezentujących arystokrację i  finansjerę międzynarodową.

Zjazd przeprowadził debatę polityczną, aprobując w pełni obec­
ną politykę am erykańską w  Chinach, we Włoszech, w  Japonii 
i  w Niemczech.
NOWY JORK (PAP). Korespon­

dent pisma liberalnego „The Nation ‘ 
podaje rewelacyjne szczegóły tej 
imprezy. Niezwykle znamienne są 
nazwiska niektórych uczestników 
zjazdu.

Obecni tam  byli m. in., za apro­
batą generała Mac A rthura, przed­
stawiciele arystokracji i  plutokracjl 
japońskiej: b. am basador Japonii w 
Waszyngtonie — Hbrinouchi, dyrek­
tor Banku Japońskiego — Tsuruha- 
ra i wysłannicy znanej rodziny ban­
kierskiej Mitsui, będącej potęgą w 
życiu gospodarczym i politycznym 
swego kraju.

Gaulle‘a generał de Benouville. 
Europę Środkową reprezentował czło 
nek Zielonej Międzynarodówki Dy­
mitrow, em igrant bułgarski. Jako je­
den z delegatów austriackich w ystą­
pił baron Karwinsky, m inister w  ga­
binetach Dolfussa i Schuschnigga, 
znany z aresztów socjalistów wie­
deńskich w roku 1934.

W czasie debaty politycznej, którą 
przeprowadził zjazd o sytuacji w 
Grecji mówił m. in. przedstawiciel 
greckiej partii faszystowskiej „Jed­
ności Narodowej", który usprawied­
liwiał masowe egzekucje w  Grecji, 
jako „konieczne". Delegaci zastana­
wiali się także nad możliwościami 
nowej wojny. Jeden ze szwedzkich

W okresie międzywojennym roz­
kw it „Ruchu Dozbrojenia Moralnego" 
przypadł na czasy Monachium.

Po obradach w  Kalifornii uczest­
ników zjazdu podejmował w  W a­
szyngtonie adm inistrator planu M ar­
shalla — Paul Hoffman, a  sekretarz 
stanu hfarshall wziął udział w cbie- 
dzie na ich cześć.

Wymiana inzajemnych dośuiiadczeń 
zacieśni jedność młodzieży postępouiej
Dalsze obradjj Kongresu 
Młodzieży Pracującej Stuiata

Wczorajsze obrady Kongresu upłynęły pod znakiem wymiany 
doświadczeń zdobytych przez młodzież pracującą w  walce o pokój 
1 lepsze jutro. Obrady popołudniowe wypełniły prace na terenie ko­
misji zjazdowych.

całą środę toczyły się ple-

11.200  m e t a l o w c ó w  b r a ł o  udział 
w e  w s p ó ł z a w o d n i c t w i e  pracp

We WrocławiuV G o c ł a w . We Wrocławiu ze- 
° r,ał &ię ogólnopolski zjazd przodow- 
’"'ÓW pracy przemysłu metalowego, 

udziale przedstawicieli Mim- 
Grstwa Przemysłu i KCZZ.

_ ^  toku przemówień dyrektor
C2PM  Lesz scharakteryzował do-
tychczasowe w yniki a k c ji

Ruch współzawodnictwa precy 
F  Przemyśl* ’metalowym zapocząt­
kowany został przed 8 miesiącami
Przsz grupę robotników fabryką
>,Ursus" i w  krótkim  czasie objął 
ZIia c z n ą  ilo ść  zakładójW  metalurg.cz- 
h J ’ch . D z ię k i  to m u  w y d a jn o ś ć  p r z e -

S p j
k*6re

name-

> r © s t o u  a m e
Rrostujamy dwa błędy, 

^ k ra d ły  się do wczorajszego 
ru  „Robotnika".

W artykule pt, „Dobrodziejstwo i 
klęska" zamiast: „zorganizowano po. 
®ad ioo punktów zsypu zboża" po­
winno być „popad 100D punktów zsy. 
Pu aaboża".

W piw^pisa® pod Miszą na str. 4-a,] 
W miast „ombaoader H ejret" po -v:n- 
s® być ^unb&sadof Piaek"#

mysłu metalowego wzrosła w ciągu] 
ostatniego półrocza o 12 proc.

Referat zasadniczy wygłosił przed 
stawiciel KCZZ, ob. Zuchowicz, któ­
ry stwierdził, że w przemyśle n a­
szym nie walczymy o samą tylko 
ilość, jakby to komu mogło się wy­
dawać, lecz walczymy o jakość, o- 
szczędność czasu i  surowca, ® racjo­
nalno zużyci* aarsędzl itp.

W ram ach współzawodnictwa te- 
dywidualni* w  przemyśl* metalo­
wym w kwietniu br. brało udział 
11.200 osób, z tego 30 proc. przypa­
da na Ziemie Odzyskane. We współ­
zawodnictwie zespołowym w  stycz­
niu br. było 420 współzawodniczą­
cych, w  kwietniu tegoż roku — 1.700 
osób, w tym  30 proc. przypada na j
Ziemie Odzyskane.

W dyskusji, jaka wywiązała się 
po referacie, przodownicy pracy wy 
powiadali się za zdwojeniem wysił­
ków i rozszerzeniem współzawodni­
ctwa pracy na wszystkie odcinki ży­
cia gospodarczego.

Po zakończeniu dyskusji odbyło się 
wręczenie sztandaru przechodniego 
zwycięskiemu zespołowi przodowni­
ków pracy w  Państwowych Zakła­
dach Lotniczych, '  V

Przez
narne obrady Międzynarodowego 
Kongresu Młodzieży Pracującej, k tó­
rym  uczestniczył Gui de Boisson. W 
dyskusji nad referatam i przemawiali 
przedstawiciele wielu krajów , a m. 
in. Ou Tang Lian — przedstawiciel 
chińskiej młodzieży pracującej, Ni- 
kos Stergion — Grecja, Luis Sarve
— Belgia, Stańko Todorof — Bułga­
ria, Norm an Narenberg —. Kanada, 
Michael M armach — A ustralia, Ge- 
orgi Szewel — U kraina, Edmund 
Toucas — Francja, Nico Nisku — 
Albania, Betty Zeehandelaar — Ho­
landia, Au X ban Tu — Korea Połud­
niowa, U Yu Cuk — Korea Północ­
na, Axen — Niemcy i  Arve Trancy
— Norwegia.

Delegaci tych krajów  omówili po­
łożenie młodzieży pracującej, ich 
walkę o polepszenie w arunków  pra­
cy dla młodocianych oraz wymienili 
doświadczenia, Zdobyte na polu w al­
ki o pokój i  demokrację.

W godzinach popołudniowych, po 
zakończeniu dyskusji generalnej, ro i 
poczęły aię obrady komisyjne na te­
renie dwóch komisji, e których Jed­
na opracowuj* rezolucją, dotyczącą 
j*dno4cf młodzieży pracując*) w  w*I 
e* •  prawa polityczna 1 ekonarate*- 
n« ,o pokój, demokrację 1 niezależ­
ność narodową. Druga komisja przy 
gotoWuje, w oparciu o refera t Re­
nato Tesci wnioski, dotyczące zasad 
walki o prawo do pracy, równego za-

robociern itp. Kongres przewiduje 
podział prac na cztery komisje, z 
tym, ie  dwie dalsze komisje roz­
począć m ają swe prace w  czwartek.

Po zakończeniu obrad, uczestnicy 
Kongresu udali się na zwiedzenie 
Warszawy, zaś wieczorem byli zapro 
szeni na Seans do kina „Palladium".

Delegacja niemiecka 
o granicach Polski

Ośmioosobowa delegacja niemiec­
kiej młodzieży pracującej przybyła 
na Kongres do Warszawy, w  cha­
rakterze obserwatorów. Jest to jed­
na z pierwszych w  Polsce od cza­
sów wojny, poza wycieczką niemiec­
kich dziennikarzy, delegacja repre­
zentująca poważną organizację nie­
miecką.

Przedstawiciel SAP przeprowadził 
rozmowę z przewodniczącym delega­
cji Axenem.

— Delegacja nasza reprezentuje 
demokratyczną organizację Młodzie­
ży Wolnych Niemiec (F. D. J.), któ­
ra  działa na terenl* radzieckiej atro- 
t j  okupacyjnej 1 skupi# poszad 600 
tys. ai«mlecki«J młodzieży pracuj ą- 
c*J — oświadczył przewodniczący 
delegacji Axen. — Odrzucamy wszel­
kie pomysły rewizjonistyczne, ponie 
wąż prowadzą one do odrodzenia Się 
imperializmu i faszyzmu. Wychowu­
jemy młode pokolenie

współpracy ze wszystkimi sąsiadami. 
Nie chcemy wysługiwać się anglo­
saskim imperialistom. Dążymy do 
stworzenia trwałego pokoju i ochro­
ny pracy przez międzynarodową ko­
operację sił postępowych w  świecie. 
Uznajemy granicę Polski na Odrze i

UWAGA, UWAGA...
—  Uwaga, uwaga, pociąg po ­

spieszny do Szczecina  p rzez K r zy ż . 
Starogard, Dąbie, stanow i odjazd
0 godz. 4.08. Pow tarzam ...

I tak  przez ca łą  dobę. Żeby z 
P oznania odchodziły tylko pociągi 
do Szczecina, albo żeby ty lko cno 
jedne „stanow iły odjazd", a pozo­
sta łe  po prostu  odjeżdżały, łatw iej 
byłoby to  w ytrzym ać. N iestety  
sto lica W ielkopolski jest dużym wę 
złem  kolejow ym , z którego co naj­
m niej k ilkadziesiąt pociągów  co­
dziennie „stanow i odjazd".

Za - stanów  się pan i Albo — 
odjazd. W

SMUTS, SMUTS, 
KATARYNKA.-

Feldm arszałek  Sm uts, były pro- 
m ier U nii Poludniow o-A frykań- 
skiej, po porażce politycznej w 
swoim kraju  przy jechał na gościn­
ne w ystępy do Europy. D la o ta r­
cia łez, Anglicy m ianow ali go pre­
zydentem  uniw ersytetu  w C am brid­
ge. T ak  więc Sm uts zaaw ansow ał z  
prem iera na prezydenta. Z pkazji 
swei nom inacji, wygłosił wojowni* 
czy staruszek  przem ów ienie, w k tó  
rym  n a w ie w a ł  do krucja ty  prze­
ciwko państw om  dem okratycznym
1 Związkowi R adzieckiem u.

Sm uts-ne, ale praw dziw e. (t)

Czang-Kai szek  
przyznaje się  do klęski

NOWY JORK (PAP). Ja k  donoszą 
z Nanlcinu, m inister obrony narodo­
wej reżimu Czang-Kai szeka przy­
znał, iż w  ciągu bieżącego roku li­
czebna przewaga arm ii nankińskiej 
nad chińską arm ią ludową, mimo po 
mocy wojskowej USA, spadła a 3:1 
do 2:1.

Z ostatniej chwili

C zesi p ro w a d z ą  
p o  111 e ta p ie  MMM

PRAGA (PAP)—Trzeci etap MMM 
długość; 430 km. prowadz i przez Mo­
rawy. Traea była znaczcda łatwiejsza 
i ze 116 zawodników 79 przybyło ca. 
metę bez punktów karnych, w tym 14 
Polaków. Przed metą miał wypadeut 
Łyko z „Cracovii"  ̂ nie będzie nada! 
startował.

W klasyfikacji o wielką nagrodę 
.ratenu prowadzi CSR — 0 pikt. k, 
przed Pcłuką — 13 pkt. k., Włocha­
mi — 424 pkt. k. i Węgrami — 620 
pkt. k. W próbie fizybkci.ci najlepszy 
wynik osiągnął Markowski — 128 km 
na godz., najszybszy czas dnia. Brcc

Nysie jako ostatecznie ustaloną na j St. zaklasyfikował się w tej kcr.kurcn 
Konferencji w  Poczdamie za zgodą cji, jako pierwszy z zawodników bez 
wszystkich mocasrtw. I punktów karnych.

Dziś startują szerm ierze 
uj szabli indgujiduainej

Dokończenie sprawozdania z Olimpiady.

, ■ ~ * w w - - —o- —— 4 puAUłęjjię Niemców w
robku, możliwości kształcenia Się za- 1 duchu poszanowania zasad dómokra 
wodowego, zabezpieczenia przed bez cji ludowej. Pragniem y przyjaznej

Na stronie

Samodzielność
Jafc za fm onfa ją ,

aeutBcmi eię zdorstat 
kto ś bat pom ocy

umiora Ukarmk
B M M JBD rm  W3MTM

Szymury po jego ewentualnym zwy­
cięstwie nad G a.

Kolczyński niestety zawiódł. Prze­
grał co praw da z Urugwajczyk-cm 
M arl'nezcm  niezbyt zasłużenie, ale 
bił się bardzo słabo i  jego etosy niż 
miały żadnej siły. Worek, który roz­
bił w  Dziekance m usiał być chyba 
papierowy. Pierwsza runda unłynęła 
na wzajemnym badaniu s'ą. W dru­
giej Kolika jest w  defensywie ; na 
chwilę ląduje na deskach. Dopiero w 
trzecim starciu  Polak przechodzi do 
ataku. N iestety walczy bezładnie 1 
nie pofiraii zapracować na zwycię­
stwo. Po walce Kolczyński oświad­
czył, że nie finiszował bo nie myślał 
ża runda skończy się tak  szybko.

W środę rozegrano spotkania dru­
gi*) rundy w  wagach pó(średniej, 
średniej, półciężki*), i  c iężki'), oraz 
ćwierćfinały w  wadze inosmej i  icogu 
c*J. Sędziowie popisali #:ę znowu kil­
koma niesłusznymi werdyktam i. W 
czwartek rano odbędą się cw .erć- 
finały w pozostałych wag.ir.k

Z Polaków obol; Chychły i Crymu- 
ry walczy Antkiewiez. który spotka 
się z Koreańczykiem Su Ta walka 
jest decydująca. Gdyby zwyciężył za­
równo w  półfinale, jak i w finale n'!e 
spotyka groźnych konkurentów.

Półfinały we wszystkich wagach 
odbędą się w  czw artek wieczór, tak, 
że jeżeli któryś z Polaków wygra 
przed południem będzie m us'ał wie­
czorem walczyć drugi raz tego dnia

Półfinały w  szabli drużynowej od­
były s-ę w  dwóch grupach: w  pierw ­
szej znalazły się obok Polski Węgry, 
Belgia i Argentyna. Polska przegra­
ła g Belgią 8:7 przy czym Belgowie

prowadząc 9:3 oddali ostatnie c z u - /  
spotkania nie stara jąc się o zwyc-ę- 
s-two. Najsłabiej w  tym  meczu w al­
czył Wójcik, a najlepiej Sob:k. Na 
wynikach naszych szerm .erzy cdbił 
się b rak  rezerwo Z Węgrami prze­
graliśmy 12:3, przy czym punkty dla 
nas zdobyli Banas 2, oraz Nawrocki 
(który zastępował Zaczyka) 1 Ponie­
waż Argentyna przegrała również z 
Belgią j Węgrami, te  dwie ostarnie 
drużyny weszły do finatów.

Z drugiej grupy do finałów zakw a. 
lifikowały się Włochy i  USA. W fina 
le szabli drużynowej Węgry poko­
nały Włochy 10:6, po walce stojącej 
na bardzo wysokim poziomie. W 
cawartek w  szabli indywidualnej sta r 
tu ją  Wójcik, Sobik i  Bana*.

Wielki sswód tf7
Na*., k a jh k o n a  a te tó w .-d  wcesonsj 

j w biegu jadynek i dw ójek aa  18 
kim. K onkurencję rozegrano na czas. 

i Polacy zajęli dalekie miejsca, nie od-
j grywając żadnej roli w  wyścigach. 
' W jedynkach na 13 startujących So­

bieraj był 7, w dwójkach M atłoka i 
Jeżewski na 15 osad zajęli 10 miejsce. 
W jednej i drugiej konkurencji zwy­
ciężyli bezapelacyjnie Skandynaw o. 
wie, przy czym złote medale zdobyli 
Szwedzi.

W czw artek nasi kajakarze star­
tu ją  na dystansie 1 km, gdzie m ają 
jeszcze mniejsze szanse.

W drugim  półfinale piłki nożnej 
Jugosław ia pokonała Anglię 3:1, do 
przerwy 2:1 i  spotka się w  finale z« 
Szwecją. Mecz był na dużo niższym 
poziomie, niż spotkanie Szwecja —* 
Dani#,
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Plan Trzyletni określa termin cał­
ko vx. ej likwidacji odłogów na rok 

to jest w sezonie pracy rolnej
1948-49 .

V/ roku  19Jf6 leżała w  odłogach  
ljti ziem i ornej. Z 5.958.000 ha  od­
łogów, zdoła liśm y ju ż  upraw ić po­
nad j  m iliony ha. Pozostałe półtora

ilionct hek tarów  odłogów m a m y  
zlikw idow ać w  najbliższych—jesien­
nej i w iosennej akcji siewnej.

O pom yślnych  rezu lta tach w alki 
< odłogam i zadecyduje w  znacznym  
stopniu orka jesienna  i jesienna  a k­
cja siewu. T ę osta tn ią  rozpoczęła  
j.iż C entrala R olnicza Spółdzielni 
Sam opom ocy C hłopskiej, dostarcza­
jąc roln ictw u nasion kw alifikovja-  
nyeh. T erm in  rozprow adzenia na­
sion kw a lifikow anych  ży ta  upływ a  
25 bm., a pszenicy  — 5 września.

Zasiew  zbóż ozim ych  m a  objąć, 
według planu, 5.950.000 ha, gdy ca­
ły  obszar przew idziany na zasiew  
tb ó ż  w ynosi 9,2 m iliona hektarów .

(z )

Stan plantacji 
buraka cukrowego

Centralny Zarząd Przemysłu Cukro­
wniczego zakontraktował ogółem w b. 
r. 219.227 ba pod oprawę buraka cu­
krowego. Na .podstawie przeglądu plan 
tacji buraków cukrowych na terenie 
całej Polski óbiicza 6ię 6za<cunkowo, 
zbiór ok. 40,5 mjifi. quintali, czyli o 6 
milionów q więcej nóż w ub. roku.

1.800.000 kg. żywicy 
z lasów Z. O.

Poza drewnem, najpoważniejszym 
produktem ubocznym, dostarczanym 
przez lasy Ziem Odzyskanych, jest ży­
wica. Obszar drzewostanów żywico­
wych oraz ilość pozyskanej żywicy 
zwiększa się z  reku na rok. W po­
szczególnych latach gospodarczych uzy 
ekaliśmy z lasów Z. O. żywicy: w ro­
ku gospodarczym 1944/45 — 25 tys. 
kg., w 1945/46 — 663 ty®, kg., w 
1946/47 — 1.609 ty®. kg., a w 1947/48 
otrzymamy 1.800 tys. kg.

Wzrost przeładunków' 
w porcie szczecińskim

Przeładunki Szczecina w poszcze­
gólnych dekadach lipca r. b. wyniosły:
I dekada — 100 tys. ton, II dekada — 
105 tys. ten, III dekada — 119 tys. 
ten. -

Główną pozycją przywozu w osta­
tnim okresie lipca była ruda żelazna 
i tomaeyna (ponad 26 tys. ton), eks­
portu natomiast, wynoszącego w iipcu 
92 tys. ton — węgiel, bunkier, cykoria.

Polska na targach
zagranicznych

Dyrekcja Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich organizuje oficjal­
ne stoiska na Targach Międzynarodo­
wych w Sztokholmie (25 sierpnia do 
5 września), w Lipsku (29 sierpnia —
5 września br.), w Bari (od 4 do 21 
września br.) |  w Parmie (8 do 19 
września br.).

Usprawnienie ruchu kolejoroego 
przyniesie miliardowe oszczędności

Otnocne obrady zjazdu 
naczelników  służby kolejowej

Obradujący we Wrocławiu zjazd naczelników służby kolejowej 
poświęcono omówieniu podstawowych zagadnień kolejnictwa w Polsce. 
W obradach uwzględniono wykcitanje zadań, jakie stoją przed transpor­
tem kolejowym w najbliższym sezonie jesiennym, zagadnienie uspraw­
nienia ruchu oraz projekty rozwoju kolejnictwa na przyszłość.
Doniosłe zagadnienie usprawnienia

polskiego kolejnictwa było tematem 
obrad pierwszego zjazdu naczelni­
ków służby kolejowej, jaki odbył się 
ostatnio we Wrocławiu.

Najpilniejszym zagadnieniem chwili 
bieżącej jest usprawnienie przewozów 
jesiennych. Jak wynika z referatu 
cjyr. Miodeckiego, przeciętny poziom 
miesięczny przewozów wzrasta w je­
sieni o 20 proc., co jest spowodowa­
ne nie tyle nawet transportem ziem­
niaków i buraków, które podwyższają 
ilość przewozów od 4 do 5 proc., lecz 
nierównomiernym tętnem życia gospo­
darczego, które wzmaga się z końcem 
roku budżetowego, gdy wszystkie 
inwestycje muszą być zakończone.

Przewozy jesienne
Zmniejszenie szczytu przewozów w 

okresie jesiennym rozwiązałoby na 
PKP wiele trudności i przyniosłoby 
poważne oszczędności w taborze, per­

sonelu itp. Ministerstwo Komunikacji 
zwróciło się więc do wszystkich re­
sortów gospodarki państwowej, by 
w miarę możności — przyśpieszyć 
swoje przewozy gospodarcze; w chwili 
obecnej PKP dysponuje poważną re­
zerwą 20.000 wagonów towarowych i 
odpowiednimi rezerwami parowozów.

Rezerwy te powinny być wyko­
rzystane dla wszelkich przewozów 
gospodarczych, które mogą być do­
konane wcześniej, niż na jesieni.

Projekty na przyszłość
Co do dalszej przyszłości — należy 

przewidywać, że przewozy towarowe 
wzrosną za kilka lat w dwójnasób, 
ruch pasażerski o mniej więcej 70 
proc. Oczywiście niepodobna myśleć 
o rozbudowie urządzeń ko’ejowych i 
taboru, ani angażowaniu

Pozostaje więc inna droga: wzmoże­
nie wysiłków w kierunku usprawnie­
nia obrotu i lepszego wykorzystania 
taboru. W tej dziedzinie mamy już 
pewne dodatnie wyniki — np. dzien- 
ny przebieg czynnego parowozu to­
warowego wynosi obecnie 160 km, 
gdy przed wojną wynosił 143 km; 
przebieg wagonu osobowego wynosi 
obecnie 220 km, gdy przed wojną 
wynosił 180 km; tym niemniej duże 
jeszcze są możliwości w kierunku dal 
szej poprawy przebiegów i uspraw­
nienia obrotu.

W R O C Ł A WO
Film o Wystawie

Z W YSTAW Y
ZIEM ODZYSKANYCH

Brygada m łodzieży czeskiej 
w spółzaw odniczy z junakami

GDYNIA. Brygada młodzieży cze- Dumni jesteśmy z tego — piszą Cze­
chosłowackiej im. „Prezydenta Kle-1 sj w meldunku do Komendy Głównej 
menta Gottwalda" pracująca w chwili i S. P. — że dane jest nam, jako przed- 
obecnej w Orłowie nad morzem wspóu-1 ctawi-oielom całej młodzieży Czecho- 
nie z junakami 18-ej brygady Służby' słowackiej, przyczynić ®ię do odbu­

dowy kraju najbardziej zniszczonego 
przez łslilerowskich barbarzyńców, kra 
ju, z którymi złączeni jesteśmy węzłem 
śdełego sojuszu politycznego, gospo-

Polsce, przystąpiła do współzawodmic 
twa pracy, ociągając w wyiniiku .prze­
ciętną wydajność 300% normy dzien­
nej.

W ystępy
skrzypaczki radzieckiej

W .piątek, 13 b. m., o godz. 19 od­
będzie się w ealj koncertowej Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa inauguracyj­
ny koncert słynnej skrzypaczki ra ­
dzieckiej, Hal toy Barinowej, która 
przybyła ostatnio na tournee do Pol­
ski.

Ceny biletów od 50 do 300 zł. Człon 
kawie Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej 
korzystają z 20% zniżki od cen nor­
malnych.

Artystce akompaniować będzie A. 
. nowe=° ł Dediuchin. 

personelu PKP w tej samej proporcji Po koncsxvie Barinowa uda się w
objazd po Polsce. 15 b. m. da kon­
cert w Legnicy, 17 i 18 b, m. wystąpi 
we Wrocławiu, 19 b. m. w Cieplicach, 
21 i 22 b. m. w Sopotach, 24 b. m. w 
Międzyzdrojach oraz 26 b. m. w Szcze­
cinie.

Dnia 29 b, m. Halina Barinowa po­
wróć,j do stolicy i ponownie wystąpi 
z koncertem w sali MBP. Wstęp na 
koncert za zaproszeniami Następnie 
Barinowa uda się na występ do Łodzi.

— pochłonęłoby to miliardowe sumy.

Polskie filmuj krótkometrażoine 
u; programie ’aktualności

Film  Polski ukończył ostatnio rea­
lizację kilkunastu  następujących fil­
mów: „Osada nad Nysą“ — film 
o osadnictwie wojskowym na Zie­
m iach Odzyskanych, „Dworki i pa­
łace" — film o przystosowaniu dw or­
ków i pałaców, zamieszkałych do 
niedaw na przez ziemiaństwo i 
szlachtę, do obecnych potrzeb w iej­
skich, „Święto kw itnącej jabłoni" — 
film  folklorystyczny z uroczystości 
św ięta wiosny, obchodzonego na 
Podhalu, „Bronek z Widzewa" — 
film  z życia rodziny robotniczej,

„Co ty tu  robisz?" — film o bez­
domnych dzieciach, nad którym i 
stopniowo roztacza się coraz tro ­
skliwszą opiekę, „Kopalnia" — film 
o węglu i bohaterstw ie górników, 
„Przemyśl metalowy" — reportaż z

pracy fabryk metalowych, inform u­
jący o osiągnięciach tego przemysłu 
i o możliwościach polskiego ekspor­
tu  w  dziedzinie wyrobów metalo­
wych, „W artość jednej m inuty" — 
film o dyscyplinie pracy, tłum aczą­
cy, jaka jest rola każdej m inuty w  
procesie produkcyjnym  i czym jest 
jednominutowe opóźnienie w  skali

Huragan 
nad Katowicami

KATOWICE. Niezwykle gwałtow­
ny i połączony z ulewnym  deszczem 
i gradobiciem huragan, jak i szalał 
we w torek w  godzinach popołudnio­
wych nad Katowicami, wyrządził 
olbrzymie szkody. W kilku miejscach 
w ichura pow yw racała drzewa, które 
padając pozrywały linie wysokiego 
napięcia i przewody tram wajowe. 
Jedno z drzew przygniotło 54-letnią 
O tylię Labusową, k tóra zginęła na 
miejscu.

Dziesiątki domów w  Katowicach 
i okolicy uległo uszkodzeniu, gdyż 

I szalejący huragan zrywał -’achy i
państwowej, „Szczecin, miasto i i  okna. Niżej położone dzielnice K ato- 
port" — film  reportażowy o ży c iu jw jc zostały zalane wodą. G rad do- 

przem ysłu i (chodził do wielkości orzecha lasko- 
,Ratujcie na-

F ilm  Polski realizuje obecnie film 
średniom etr ażowy poświęcony Wy­
staw ie Ziem Odzyskanych. Obraz re ­
żyseruje Jadw iga Plucińska, opera­
torem  jest Bogusław Jam bach. Eki­
pa Film u Polskiego w ykonała już 
70 proc. zdjęć z Wystawy, i znajduje 
się w  trakc ie  film owania przebiegu 
produkcji wystawionych na W ysta­
wie eksponatów w  odpowiednich fa­
brykach.

Schem at filmu będzie wyglą­
dał następująco: na tle obrazów
przedstawiaj ących poszczególne czę­
ści W ystawy będzie ukazany prze­
bieg ich budowy i zilustrow any pro­
ces produkcji eksponatów. Film  zo­
stanie ukończony prawdopodobnie 
już w  połowie września. Scenariusz 
film u opracowali Jadw iga Plucińska 
i Zbigniew Grotowski.

Wycieczka młodzieży 
słowackiej

Do W rocławia przybyła wycieczka 
Związku Słowackiej Młodzieży w 
liczbie 35 osób. Młodzież ta  przybyła 
do Polski w  ram ach wym iany mło­
dzieżowej między Bofcką, e Czecho­
słowacją. Na czele wycieczki stoi p. 
Svechlifc Oldrich. Z ram ienia Zw. 
Młodzieży Polskiej towarzyszy w y­
cieczce Mieczysław Mielczarek. U- 
czestnicy wycieczki wyrażali się z 
zachwytem o Wystawie, w yrażając 
przekonanie, iż przerosła ona Wy­
stawę Rolniczą w  Pradze.

Młodzież podkreślała serdeczność 
z jaką spotkała się w  Polsce oraz 
w yraziła podziękowanie za opiekę ze 
strony Centralnego K om itetu Sło­
wiańskiego. Z W rocławia młodzież 
udaje się do Międzygórza, gdzie spę­
dzi na wczasach 3 tygodnie.

Wycieczki na W. Z. O. 
za pośrednictwem „Orbisu"

W szystkie organizacje i  związki 
pragnące wyjechać na W ystawę Ziem

Odzyskanych winny porozumieć 
z najbliższą placówką „Orbisu". W 
miastach, w  których nie m a ekspó- 
zytury „Orbisu" spraw y te zała tw ^ 
KKO., k tóre sprzedaje bilety j kar­
nety na W. Z. O:

Rezerwowanie miejsc dla wycie­
czek w  pociągach stale kursujących 
nie jest dozwolone, natom iast w cza­
sie trw an ia  W ystawy kursu ją dodat­
kowe pociągi osobowe codziennie i  
Warszawy, Łodzi, Radomia, Często- 
chowy, Gdyni, Katowic, Poznania i 
Krakowa.

Jadącym  na W. Z. O. indywidual­
nie, przysługuje zniżka 50 proc. we 
wszystkich pociągach pasażerskich. 
Dla zorganizowanych grup w  dodat­
kowych pociągach osobowych przy­
sługuje również zniżka 50 proc- 
Zniżka 66 proc. przysługuje dla zor­
ganizowanych grup powyżej 500 er 
sób w  pociągach dodatkowych zesta­
wionych z kredytów  wagonów towa­
rowych z miejscami siedzącymi.

W yjeżdżający za pośrednictwem 
„Orbisu" n a  W. Z. O. w inni zakupić 
odpowiednią ilość karnetów , obej­
mujących wyżywienie, zwiedzanie I 
przejazdy.

Cena karnetów  kategorii A — 320 
zł — obejm uje: śniadanie, obiad, ko­
lację zwiedzanie m iasta z przewod­
nikiem  częściowo pieszo, częściowo 
tram wajem . Za noclegi te j kategori* 
na sienniku w  kw aterze zbiorowej 
zł 103. K ategoria turystyczna w  cenie 
371 zł, obejmuje: śniadanie kolację# 
przejazdy tram w ajam i oraz obiad a 
trzech dań. Za noclegi na łóżku * 
pościelą w  kw aterze zbiorowej doli­
cza się 227 zł.

Bilety w stępu na W. Z. O. można 
nabyć w  placówkach „Orbisu" I 
KKO., oraz w  punktach inform acyj­
no- kw aterunkow ych na dworcach 
wrocławskich.

Ceny biletów  są następujące- 
B ilet norm alny zł 200, bilet dla człon 
ków Zw, Zaw. zł 150, bilet dla wy­
cieczek zbiorowych zł 150, bilet dla 
wycieczek szkolnych zł 50.

i odbudowie miasta, 
portu szczecińskiego, 
sze zdrowie" — film o walce z gru­
źlicą wśród dzieci, „Stocznie pracu­
ją" — film  o współzawodnictwie 
pracy w  stoczniach polskich, „List" 
— film  o pracy pocztowców, „Mu­
zea" — film inform acyjny o polskich 
muzeach, oraz „Ulica Brzozowa" — 
film  o zabytkach starej Warszawy.

Śląski akfjjtu Zw.  Zaujodotuych 
poparł ucliinałjj plenum KC ZZ

KATOWICE. W czasie wojewćdz- , ctwa pracy we wszystkich zakładach
kiej konferencji związków zawodo- 

jwych, k tó ra  odbyła się dnia 10 bm. 
iw  Katowicach, pięciuset przewodni­
czących  i sekretarzy okręgów i od- 
; działów wszystkich branż związków 
i zawodowych oraz rad  powiatowych 
jZZ i przewodniczących rad  zakłado- 

Zskłady Forda Motor Company o- j wych większych zakładów pracy wci- 
głcaily zwyżkę cen o 75 dolarów aa ! jew. śląsko - dąbrowskiego, opowie- 
wszys Łkich nowych wozach. Jest to działo się jednogłośnie za jak  naj-

Zwyżka cen 
samochodów Forda

druga zwyżka ccc 
miesięcy.

Forda W ciągu 2

Kontrola jakościowa 
eksportu czechosłowackiego

szerszym wprowadzeniem w  życie 
'czerwcowych uchwał plenum  KCZZ.

w e g o . ------------

Podpalacz Wiocłamka  
przed sądem

TORUŃ. Dnia 10 bm. rozpoczęła s'ę 
we V7łocławilcu rozprawa sądowa prze­
ciwko znanemu na Pomorzu j na Ku­
jawach .prześladowcy ludności polskiej 
i żydowskiej F. Hesscnmayercw'-. |

Heseeinmeyer jest m. in. oprawcą J 
spa-kma przedmieścia Włocławka — i 
Grzyw. Na jego też rozkaz zostało oaj . 
pierw utworzono, a później spało- j 
me wraz z całą ludnością getto we 
Włocławku.

Na ogólne życzenie Publiczności od dnia 12 bm. w  kinie

« P 0  L O N I  A»
wznowiony będzie przepiękny, kolorowy film — bajka produkcji 
radzieckiej, nagrodzony na Międzynarodowym Festivalu w Cannes.

«CZARODZIEISKt KW IAT»
Pocz. seansów godz.: 15, 19, 21. Zw. Zaw. godz. 17

TABELA WYGRANYCH S3 LBTERI!
4 -ły  dzień ciągnienia 4 -tej klasy

1 Wygrane po 500.0C0 zl padły na 
Nr Nr 79993 84409 w Warszawie.

Wygrane po 300.000 zł padły na 
Nr 11995 8035 w Warszawie; 52830 w 
Krakowie; 09314 we Wrocławiu.

pracy, gdzie dotychczas nie zostały 
one utworzone.

W spraw ach organizacyjnych u - j B a n d j j C i  Z Y * .g b r z e Ż a  
czestnicy konferencji stwierdzili, że i p r z e j j  S q ([ e m
ruch zawodowy, który objął już na i ' 
obszarze woj. śląsko - dąbrowskiego 
ponad 733 tys. członków pracował 
wydajnie na szeregu odcinków.

W uchwalonej rezolucji uczestnicy 
konferencji potępili tę  część kleru, 
k tóra zachowała bierność wobec li-

Przed Sądem Rejonowym w  Gdań­
sku rozpoczęła się rozpraw a prze­
ciwko 14-osobowej szajce bandyc­
kiej, grasującej na Wybrzeżu od je ­
sieni 1946 r. do wiosny 1947 r.

Szajka ta  dokonała licznych napa­
dów bandyckich z bronią w  ręku  nastu papieskiego do biskupów nie 

Pierwszy sekretarz OKZZ ob. Bo- ! mieckich, godzącego w  najżyw otniej- i instytucję państwowe i  osoby pry-
rowiak, w  referacie om awiającym  [sze interesy narodu polskiego. | waitne.
ostatnie uchwały plenum  KCZZ ———  — — ——  — .........................  —  .......
przedstaw ił zadania stojące przed 

Czechosłowackie Mioiatęrełwo Haia- i związkami zawodowymi oraz omówił 
d!u Zag,:ain'iczue£o zapow-edziało 6U-1 dotychczasowy dorobek ruchu zawo­
rowe kary i obostrzenia w stosunku ' dowego w  woj. śląsko-dąbrowskim, i - - - - - - - - - -  |
do tych eksporterów, którzy dopusz-1 A ktualne zagadnienia związane z [ 
czą do wysyłki mało wartościowych to- j akcją współzawodniewa pracy omó- |
warów lub i z i  nie będą przestrzegać j wił drugi sekretarz OKZZ ob. Wan-
iLzgcdn'-cir.ych terminów i  warunków j das.
dostaw. Tego redzaju firmy lub osoby! Po dyskusji działacze ruchu za- 
pozbawione zostaną uprawnień do han- (wodowego największego w Polsce o- 
dlu z zagranicą tam długo a i  n ic :środka przemysłowego postanowili 
przedstawią gwarancji, że podobne jednom yślnie powołać w  jak  najkró t 
usterki nie powtórzą się. szym czasie kom itety współzawodni-

UWAGA KIEROWNICY
domów kultury, klubów, świetlic związków zowodowych, 
organizacji społecznych i młodzieżowych I w s z y s c y  
pragnący się uczy* języków obcych, w miastach i na wsi.

Ś S I E 8 I A  N A U K A  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H
dia w szystk ich  •  w/g systemu B. G u m p lo w icza  •  (w t a b l i c a c h )

n a u c z y  k a i d  e g o  b e z  n a u c z y c i e l a
ęzyków: czeskiego, rosyjskiego, esperanto, włoskiego, francuskiego, 
angielskiego, szwedzkiego, niem ieckiego i hiszpańskiego. T a b l i c e  
ukazują s i ę  w  wymiarze 200 x  140 cm w 10  j ę z y k a c h  k a ż d a

N A W E T  1 0 0  O S Ó B  N 3BŻE S I E  U C Z T Ć  J E D N O C Z E Ś N I E
Cena tablicy —180 z). Wysyła wyłącznie Spółdzielnia „W tpó łp reea" 
W arszawa, Ratuszowa 21. Przedpłata za  pierwsze trzy tablice zł 540.- 

Konto P- K. O . — i - 4684 (można za  zaliczeniem  pocztowymi. 

P r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e  o d w r o t n a  p o c z t a .  

W Y D A W N I C T W O  Z A S T R Z E Ż O N E

Centrala B a s t a  
Przeaysis Elektrotechnicznego

Y/arszawa, ul. Puławska 29
podaje do wiadomości

odbiorcom bateryjek kieszonkowych, 
ża ró w e k  karzełkowych 
i l a t a r e k  bateryjnych

że w  najbliższym czasie przystępuje do zaw ierania nowych umów na 
hurtow ą sprzedaż wyżej wymienionych artykułów, wyrobu państwowych 
fabryk, na sezon 1948/49 roku.

W  związku z tym  Centrala Handlowa Przem ysłu Elektrotechniczne­
go zwraca się niniejszym do wszystkich placówek reprezentujących sek­
tor państwowy i spółdzielczy, jako też do prywatnego kupiectwa z prośbą 
o składanie pisemnych zgłoszeń do dnia 18 sierpnia 1948 r. na objęcie 
punktów  zaopatrzenia rynku, podając w  szczególności:

a) brzmienie firm y i adres;

b) dokładne określenie terenu, który zamierza firm a zaopatrywać;

c) szczegółowe ilości tych artykułów, które firm a zobowiąże się ulo­
kować na objętym przez nią terenie w  poszczególnych miesiącach 
sezonu od września 1948 r. do sierpnia 1949 r. włącznie.

Szczegółowe w arunki współpracy z C. H. P. E. są do przejrzenia 
w Dyrekcji Centrali Handlowej Przem ysłu Elektrotechnicznego — W ar­
szawa, ul. Puław ska 29, pokój n r  35.

Wygrana 200.000 zl padła na Nr 
8035 w Warszawie.

Wygrane po 100.0C9 zl padły na 
N r Nr 6792 17274 17809 22047 29641
35433 37012 37767 57662 61317 62113
63908 81212 84625.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr 12066 19008 27321 28756 42372 
65274 67517 84467 88268.

Wygrane po 20,000 zl padły na Nr
Nr 19 158 568 3340 3682 5899 8835 
11096 12119 13097 19061 28294 23638
30923 31115 40162 40425 40567 42719
44441 45266 48748 49818 61141 65513
66800 67725 68321 69331 74113 77385
80238 81923 84644.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr 
Nr 493 2385 3323 3797 3774 4019 4076 
4456 4714 4915 5742 7205 7914 7920 
9002 9404 10045 10402 10475 10495 
12092 12115 12964 13241 14082 14298
15680 15840 16089 16556 17087 17751
18374 18650 18826 19040 20280 20523
20351 21941 22612 22867 23267 24423
26813 26957 27456 23865 29656 30567
31497 31513 31730 34059 34158 35405
35950 36031 36246 36490 36888 37057
37121 38069 39544 40904 41138 41322
42602 42653 43512 44288 44763 45139
45276 45296 45341 46915 46923 47348
48691 49910 49973 50370 53260 53365
53622 54582 55590 55845 56428 56051
56770 58703 58717 59012 59599 59821
61228 61528 63303 63311 63831 63844
64683 65078 65091 67171 67682 67809
67972 68035 70016 70155 70486 70727
70859 71157 71828 72421 72661 72694
72782 74745 74822 74987 75015 75905
76106 76250 77328 78826 79727 80273
80450 80654 80823 81912 81964 81973
82184 82970 83054 83233 86019 86368
SS8C2 87265 87547 89620 89630.

Wygrane po 5.000 zl padły na Ni
Nr 163 508 925 933 1543 590 2011 494 
751 916 3C41 131 5768 6465 536 716
7146 8040 9039 159 187 946 10149 371 
514 11069 089 754 826 12786 985 13939 
14282 302 344 670 730 847 15030 816 
16428 17338 18086 19067 435 620 792
20069 431 573 948 21008 521 640 852
22967 23465 637 24061 145 386 856 898 
25076 364 451 948 28288 448 483 985 
27017 319 492 561 583 28708 29157 211 
30030 160 262 803 31004 031 034 416
833 32715 34587 35093 133 184 293
659 827 972 36455 795 37027 030 324 
411 769 814 886 39206 646 900 998
40037 41262 497 559 616 42088 509
43086 207 741 807 44254 460 683 788 
838 45192 752 867 967 46267 688 47127 
195 225 308 971 985 48033 024 212 445 
888 901 49055 203 414 50066 111 112 
51004 351 52032 103 180 555 854 53750 
54637 823 941 55062 083 241 336 794 
56395 738 847 57087 095 118 965 58183 
847 899 999 59034 138 229 60176 646 
724 61762 803 62137 429 904 63293 603 
893 64166 965 66358 477 67164 335 738 
68027 411 69354 710 70101 190 499 819 
925 71782 72759 785 793 975 74010
277 421 728 75215 535 686 76985 77038 
898 912 78764 924 79046 062 118 421
80004 179 319 629 81156 372 896 943
81990 82079 670 993 83241 365 460
655 717 887 986 84194 294 843 898 965 
85053 730 86177 469 487 727 87676 753 
779 913 89070 525 778.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 *1 
■i l-go dnia ciągnienia.

17076 127 46 79 90 94 353 65 
85 98 436 53 73 76 88 520 30
36 48 51 52 76 90 97 620 65
78 724 28 820 44 904 18017 23 30 43 
48 49 112 63 76 233 43 97 98 239 439 
552 687 88 733 40 59 97 853 54 92 963 
76 19059.168 97 239 367 404 49 78 501 
786 896 957 95.

20016 53 101 222 35 58 78 341 403 
10 6.05 63 797 841 54 21219 317 33 35 
45 65 99 443 568 676 704 52 98 849 
949 22015 18 31 161 78 210 77 319 22

D alszy  ciąg w ygran ych  po 4.000 zi podany będzie jutro

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakłady Kauczukowe „Piastów" w  Piastowie ogłaszają przetarg 

nieograniczony na wykonanie przebudowy budynków n r 4 i 5, pokryci® 
dachowe (roboty rozbiórkowe renowacja) w Piastowie w term inie od 1 
września do 1 listopada 1948 r.

O ferty składać należy w  Zakładach Kauczukowych „Piastów" w  Pte- 
stówie do dnia 21 sierpnia 1948 r. do godziny 10-tej, przetarg ro z p o c z n ie  
się dnia 21 sierpnia 1948 r. o godzinie 10,15 w  biurze budowy Z a k ła d ó w  
Kauczukowych .P iastów " w  Piastowie.

Bliższe inform acje można otrzym ać w  biurze budowy lub inwesty­
cji Zakładów Kauczukowych .P iastów " w  Piastowie w  c o d z i e n n y c h  

urzędowych godzinach również można otrzymać za zwrotem kosztów w a­
runk i przetargu, w arunki w ykonania robót i ślepy kosztorys.

Wydział Hipoteczny Sądu Grodzkiego w  W arszawie obwieszcza, że 
po zm arłym  Gelbfiszu Berku, współwłaścicielu nieruchomości w arszaw ­
skiej hip. n r  755 — Praga, toczy się postępowanie spadkowe. Termin 
zamknięcia postępowania spadkowego wyznacza się na dzień, następu­
jący po upływie sześciu miesięcy od daty  pierwszego ogłoszenia w  Mo­
nitorze Polskim, w  kancelarii Wydziału Hipotecznego Sądu Okręgowego 
w  Warszawie, Kapucyńska 6, dokąd zainteresowani w inni zgłosić swe 
praw a, pod skutkam i prekluzjL



ŻYCIE PARTII
Referat t o  u;. C i u i k a

p e p e s o w c ó u )  O c b o t y j

W piątek, dnia 13 bun. o godzinie 
^  w  sa li Domu A kadem ika, przy 
**1. Narutowicza 5, odbędzie się ze- 
Iwanie wszystkich członków Kół PPS 
Dzielnicy Ochota, na którym  refe- 
**t wygłosi sekretarz CKW PPS 
t°W’ Tadeusz Ćwik.

Posiedzenie studium 
Problematyki ruchu 
robotniczego
L e k to ra tu  Szkol. CKW PPS

Dnia 12 bm . (czw artek) o godz. 
w  sa li k on ferencyjn ej CKW 

V  ® ®  piętro), odbędzie się  zeb ra- 
o ie  członk ów  stu d iu m  problem atyki 
ruchu robotn iczego L ektoratu  Szko- 
leniowego CKW z referatem  tow.
®t*fana M atuszew sk iego  na ternat. 
•’Rozbicie w  po lsk im  ruchu robotni­
czym".

Obecność członk ów  stu d ium  obo­
wiązkowa. Zaprasza się członków 
Pozostałych studiów L ektoratu  do 
W zięcia udziału  w  zebraniu.

Ików (prelegent * PPH).
13 b.m. o godz. 16 — Miejski Zakład 

Pogrzebowy (prelegent z  PPR ).

jlS  d z ie l n ic a  o c h o t a
W czwartek, dnia 13 b.m. w lokalu 
Dzielnicy PPS Ochota, odbędzie eię ze­
branie przewodniczących, sekretarzy i 
skarbników Kół, należących do Dziel­
nicy.
■  KOMITET KOLEJOWE 

WARSZAWA - ZACHÓD
W dniu 12 b.m. o godz. 15^0 w lokalu 

ZZK przy ul. Bema 66 , odbędzie ii® ze- 
branie Kol PPS: M. D., Towarowa Czy-
" f c  d S T S  15 w lokalu

koTaoT p or u  km£

i n f o r m a c j e

Dekret o podiuyżce komornego 
wymaga dodatkoiuych zarządzeń

Niejasna jest sprawa kosztów  
utrzymania czystości dom ów

W arszaw a oczeku je n iec ierp liw ie  rozporządzenia 
do dekretu  o  pod w yżce  czyn szów  lok a lo w y ch , która ma obowiąay- 
w ać już od 1 w rześn ia  ,r.b. R ozporządzenie wykonawcze powinna roz­
w ia ć  w ie le  w ą tp liw o ści, jakie w yn ik ają  ze amian, które wprowadza 
w życie  d ek ret o najm ie lokali.

Komunikat W K  P P S  W a rsz a w a  
Dnia 12 b.m. o godz. 17, odbędzie 

*  w lokalu WK. PPS (ul. Lwow- 
a 5) plenarne posiedzenie Woje­

wódzkiego Komitetu.
Obecność członków obowiązkowa.

gDBRANIA

•  HZlELNiCA POWIŚLE
b r ^ i ! ln io»  P o w iś l e  z a w ia d a m ia  t to w . 
p r - e w o d n ic z ą c y c h  i  s e k r e t a r z y  w s z y s tk ic h  
d s i i  ^  w  d n iu  12 b m . o g o d z .  16 o d b ę -  

® o d p r a w a  w  lo k a lu  D z ie ln ic y .

*  DZIELNICA m o k o t o w

,nżjh l'tsrych dniach odbędą sic na 
W»n5i dzielnicy Mokotów następują®  
w»Polne zebrania Kól PPS i PPR : 
ni* bJ” . o godz. 14,3(1 — Starostwo

12 K le (prelegent z PPS).

■ UWAGA! MEŻOWIK ZAUFANIA PPS
M W ^ K O M IT E T A C H  B LO K O W Y C H  

Oddział Sarn. - Administracyjny Stołecz­
nego Komitetu PPS podaje do wiadomo­
ści 4o począwszy od dnia 12 bm. na 
wszystkich Dzielnicach PPS odbywać się 
beda stale dyżury referentów sam.-ad- 
m lnistracyjnych wg następującego planu: 

środy, godz. 17 -  18 sprawy społeczno-
mieazkanlowe; zdrowiaczwartki, godz- 17 — 18 sprawy zdrowia

1 piątki,' godz. 17 -  18 -  sprawy odwla- 
ty  1 kultury.
■ I U W AG A : C ZŁ O N K O W I®  P P S  I  P P ®  

I A K T Y W IŚC I M Ł O D Z IK tO W I -  
K A N D Y D A C I NA W YŻSZK UCZELNIE

stoi. Kom. R e k ru ta c y jn a  zawiadamia 
kandydatów na wyższe uczeln.e, że należy 
■ie zelaazać do dzielnicowych Rproliji J®" 
krutacyjnych P ^ ^ “ ŁcJ?Rp r,y  ”

uSTiel* z Ł a c y m  . 1,  żą­
danych wyjaśnień i informacji, 
m  D Z IE L N IC A  ŚR Ó D M IEŚC IE 

Komitet Dzielnicy śródmieście zawiada- 
sekretariat Dzielnicy wydaje no­

we 'legitymacje w godz. miedzy 15 17.

SPR A W O Z D A N IA

Największe zaniepokojenie wyka­
zują przedstawiciele t.zw. inicjaty­
wy pryw atnej, których przede 
wszystkim dotknie podwyżka ko­
mornego. Jeśli chodzi o praw a świa­
ta  pracy, to  zostały one w  dekrecie 
należycie zabezpieczone. Czynsze 
mieszkaniowe dla św iata pracy po­
zostają niezmienione. Nieokreślona 
jest natom iast spraw a zarobków do­
zorców, adm inistratorów  i prow a­
dzących m eldunki. D ekret bowiem, 
podając sposób rozdziału uzyskanych 
z podwyżki komornego kwot, sprawę

sze, kapitalne rem onty budynków 
mieszkaniowych; 2) na konserwację. 
Nie rozwiązuje to jednak zupełnie 
sprawy świadczeń. Wprawdzie od­
padną automatycznie lokatorem  ta ­
kie zm artw ienia, jak  np. napraw a 
dachu czy instalacji, lecz w  dalszym 
ciągu istnieć będzie problem  zebrania 
pieniędzy na wywózkę śmieci z pod­
wórza, opłaty za św iatło w  koryta­
rzach i klatce schodowej 1 wodę, ja ­
ko nieobjęte term inem  „konserwa- 
cja“.

Czy m ają więc płacić świadczenia,
pensji te j kategorii pracowników po- objęci podwyżką komornego czy roz­
m ija milczeniem. Ta kw estia jed- j kładać je tylko na św iat pracy? T ru-
nak, podobnie jak  zagadnienie 
świadczeń, powinny być postawione 
jasno w rozporządzeniu wykonaw­
czym.
Sprawa świadczeń

Zasadniczym celem dekretu jest 
1) stworzenie funduszu na najptlniej-

dno zaś znaleźć dom zamieszkały tyl 
ko przez ludzi św iata pracy lub od­
wrotnie przez ludzi tzw. inicjatywy 
prywatnej.

Potrzeby dnia

povrfedzl nie tylko na tak  ważne za­
gadnienie, jak  sprawa dozorców, ad ­
ministratorów, prowadzących m el­
dunki 1 łączącą się z tym kwestię ich 
ubezpieczeń, lecz nie wskazuje tak ­
że źródeł z jakich brać sumy, po- 
trzebne na pokrycie pretensji ZOM-u 
za uprzątanie ulicy, skąd zdobyć po­
trzebne kwoty na rzecz PZUW.

Ponieważ trzeba dom trzymać w 
czystości, dbać o zdrowie mieszkań­
ców, muszą też istnieć pewne fun­
dusze na akcjo specjalne np. oa- 
szczurzanle. N ieuregulowanie finan­
sowej strony tych spraw  może być 
przyczyną dużego zamieszania.

Przygotowania 
władz miejskich

Rozporządzenie wykonawcze po­
winno te  wątpliwości wyjaśnić. Nie­
zwłoczne jednak po 
rozporządzenia wykonawczego do de 
k rętu  o najm ie lokali Inspektorat 
Rady Narodowej m. W arszawy ma 
zamiar zwołać specjalną konferen­
cję z udziałem wszystkich zaintere­
sowanych instytucji, urzędów 1 ko­
m órek miejskich, a więc Wydz. Ins­
pekcji i Polityki 
WAN-u, Wydz. Kwaterunkowego,

Ze względu na specyficzne w arun­
ki mieszkan:ov/e stolicy trzeba ko­
niecznie omówić zmiany, jakie 'w pro­
w adza dekret o najm .e lokali i prze­
widzieć trudności, które m esą pow­
stać w  terenie.

Mieszkańcy domów pow ’nnl tym­
czasem W adm inistracji do m ór/ zło­
żyć jak  najszybciej zaświadczenia 
z miejsca pracy, które będą bra '.e 
pod uwagę przy ustalaniu czyn­
szów. (Rem)

P ro jek t podziału wpływów z p o d - 'B iu ra  Prawnego Z. M. oraz przewód 
wyższonego komornego nie daje od- ni.czących Komisji Ogólnych DRN.

a  DT4RADY WYDZIAŁÓW
■  k o b ie c y c h  mm i  1TR 

w  n o w y m  s& czu
W Nowym Sączu odbyła się

ESr..ere12 w < *pre:egent z  i r o j .  7 ^ v r , i t tVp 7nVCh  o ra z  s p r a w y
^ < p iS 'eg0er f p p | ' L  “  Fatry | l ^ ó l u C“ ' f L Kob‘et aa terenie powiatu

U b.m. o ‘gods. 15,30 — MZK. C iem la- nowosądeckiego^

Bułgarska Brjjgada Pracy 
odw iedziła Warszawę

*0 bm. przybyła do W arszawy 51-
®8 oboWa b u łg a rs k a  b rg a d a  p racy , 
Któri

roboczy przy
tocławia. Gości bułgarskich w itali

a dwoi cu przedstawiciele Zarządu
°Wneg0 j stołecznego Zw. Mło- uzae;-

dra żakończyła swój miesięczny 
odgruzowaniu

W uiyścigu pracy elektrowni
Warszawa bije Łódź o 227 punktów

Normy noiuej umotujj 
regulują dalsze ujspólzauiodnictuio

Bilans pierwszego, próbnego etapu współzawodnictwa pracy, mię­
dzy Elektrownią Warszawską a Łódzką, pozwala twierdzić, iż pracow­
nicy obu elektrowni stoją na wysokości zadania. Jak już donosiliśmy, 
Elektrownia Warszawska zwyciężyła w zakończonym 1 lipca etapie wy­
ścigu pracy, zdobywając 227 punktów więcej od Elektrowni Łódzkiej. 
Załoga warszawska zdobyła sztandar przechodni, a przodownicy pracy 
otrzymali liczne nagrody. PPS r. u rodziła  przodowników — członków 
PPR, zaś PPR przodowników — cz lenków PPS.
Z\vycięstv/o Elektrowni Warszaw

potnnejsza bynajmniej wy- 
1^ z ło ty ch , 18 s re b rn y c h  i 21 b rą z o -  silków zespołu lódzk e g o ^ O s ó  ra^pun- 
 v. it h n n o ro w v eh . ktacia przeda taw .8  s i y - i  ■■wych odznaczeń honorowych.
- Przed odjazdem do Bułgarii, bry­
gada była podejmowana przez m ini­
stra Tagarowa tradycyjną lampką

zy Polskiej oraz przedstawiciele I wina w ambasadzie bułgarskiej. 
P ł a t w a  bułgarskiego. Bułgarska brygada pracy brała u-

W i i . ‘ dział w  odgruzowaniu Wrocławia
W a r s ^ 816 i ednodmof ego pooyt;u w 21 brygadą „służby Polsce“, 
li g0ŚCie bułf rscy zwiedzi przy czym wyróżniła się niezwykłą
Pan,: odh,°riaZ Z ap° f n !  S1Ę Z ?  pilnością i pracowitością. Przeciętna

dbudowy m m rta. | wydajność pracy członków bułgar-
w godzinach popołudniowych bry- skiej brygady wynosiła 500 proc. nor 

£6da udała się na Grób Niez" Tjo my, Indywidualnie młodzi Bułgarzy 
*°inierza, gdzie złożyła wieńce. w yrabiali do 800 proc. normy. P re-

Pożegnalnym przyjęciu w gie-.zydent Wrocławia nadał wszystkim  
«*ibie Tcv;a.zyslw a Przyjaźni Pol-1 członkom brygady pam iątkowe dy-

0 -  Radzie chiej przedstawiciele | plomy honorowe.

W lipcu zatwierdzono rekordou1̂  
ilość projektów budowlanych

W lipcu Inspekcja Budowlana za- nicza Centrala Mięsna stawia budy-

klacja prz  .
dla stolicy. Lodzlan'e we współza­
wodnictwo włożyli wiele zapału, ener-

kotlownl osiągnęły wydajność 132 
proc. normy, przy jednoczesnym 
wzroście zarobków do 130 proc. W 
niektórych wypadkach zarobki przo­
downików przekroczyły nawet 200

TEATR EOLSKI (Karasia 2):
Gościńca występy Opery Poznańskiej 
Czwartek g . 19 „Carmen” .
P iątek  gcu.i. 13 „Carmen” .
Sono ta godz. 19 balet „Swantewłt'*. 
Nietiz.eia godr. 14,30 , . : :  Onie-

u k a z a n iu  s ię  gin” , gote. l j  ’, . .L - ra te la ’.
t  KA I li POZ . A1T!> I <:■' .u -  .uwMK 

8) :  godz. 19 „Szczeliwa dni” . W soboty 
i niedziela godz. 19 — „uprowadzeni* i  
Seraju” .

TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 
13): nieczynny.

TEATR MALT (Marszałkowska 81):
grdz. 13 „Candida”.

TEATR „COMOEDIA” (ul. 8 zwedzka *>! 
l * -K ró l włóczęgów” (ponieflz.,Micjakamowej,; wt0rki i «rwdy).

TEATR HłWSZECHNY (ul. Zan 10jaku- 
go): g. 13 „Głęboko sięgaja korzenie” .

TEATR „MINIATURY” (Marszałkow­
ska i i ) : godz. 19 „Dom Kobiet”.

1 KLASYCZNY (Mokotowska 18}:
godz. 19 „Seans” .

TEAT'S NOWY (ul. Puławska 39): 
godz. 19 „Porwanie Sabinek” z J. Węgrzy- 
nem.

TEATR LETNI (ul. Potna 26); god*. 
19.15 „Nltouehe”.

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me” . 
(Oprócz czwartków).

TEATR „tvr.OUEi.EK WARSZAWSKI’ 
(Sygmuntowska 8): godz. 17 30 1 19.30

„O wszystkim t o niczym” .
ANTONI FEBTNEB W WARSZAWIE

al-.omlty ąk tor sceny i ekranu Anto­
ni Partner, wystąpi gościnnie w sali 
YśiCA, ul. Ifo.iopiuckiej 6 , od soboty, 14 
b.m. do 22 b.m. wiecznie z udziałem: L. 
N iam li.anlti, IC Alarynowakiej, K. Ra- 
w.ozowej, T. Bocheńskiego, T. Luczaja i 
L. Łuszczewskiego.

W program ie humor, satyra, tantee, 
piosenka.

pracy, taoszczędzonctym ciągłości 
1096 godzin!

Na szczególną uwagę zasługują tu 
wyniki inkasentów Elektrowni War­
szawskiej. Przy normie wypisania 66 
rachunków dziennie, osiągnięto już w 
maju 112, a w czerwcu 130 rachun­
ków. W związku z tym można będzie
nawet zmniejszyć liczbę inkasentów. Przedsprzedzi biletów w Impecie do 
Zluzowani inkasenci przejdą do pr»M v^neg1®'watwu^ilwaznl? tEa’rU' 
cy biurowej. Przodownicy w tej dzie-

gii j poświęcenia. Na nowym ’etap iep roc . zarobków poprzedmeh. W okretóe 
wvscltru rozegra się n ewątpiiwie n.e- ■ współzawodnictwa me było ani ięd- 
mniej zażarta walka, której stawką ’ r.ego wypadku opóźnienie, czy ez 
i-st sztandar przechodni. | opuszczenia przez robotników pracy.
J Brygady- remontowe warszawskiej • Zawdzięczając powstałej w związku z

dżinie to Józef Oogói, Różycki. Cze­
chowski, oraz Lange. Ten ostatni wy­
pisał w lipcu 4004 rachunki, co daje 
przeciętną dzienną ok. 148 rachun­
ków.

Ze swojej strony życzymy załogom 
obu elektrowni jak najlepszych osiąg­
nięć. Mamy nadzieję, ie  Elektrownia 
Warszawska będzie ze zdwojoną ener­
gią hroniła zdobytego sztandaru.

(Jur)

^Wierdziła ogółem lad projektów  bu­
dowlanych. Ogólna kubatu ra  zatw ier 
j f ? nYch projektów  wyniosła około 
, i żys. m. sześć., z czego na budyn- 
- mieszkalne przypada około 50°/o. 
~b Większych obiektów mieszkalnych 

należy 8 budynków Warszaw 
^le) Spółdzielni Mieszkaniowej przy 
Ł Szustra. Druga Spółdzielnia Mie- 
^ a n ic w a  „Łączność" buduje dcm

160 milionóu) sztuk papierosom  
uiupalają uiarszautiacy m iesięcznie

Już niedługo uuyrobg tgloniouie  
mają ulec znacznej poprawi

nek przy ul. Otwockiej 14. Z obiek 
tów biurowych powstaje nowocze' 
sny budynek Lilpopa przy ul. Mazo- | 
wieckiej Nr 7. Z obiektów użytecz- 
ności publicznej wymienić trzeba 
budowę szkoły podstawowej przy 
ulicy Toruńskiej Nr 23, projekt 
odbudowy kościoła św. M arcina przy 
ul. Piwnej 11 wreszcie budynek pań­
stwowy dla Wojewódzkiego Urzędu

^ s z k a ln y  ’przy ul. Stołecznej (Żo- , Wychowania Fizycznego przy ul. Roz 
bb°rz). Aktywność wykazuje ró w -!b ra t 23. Wszystkie zatwierdzone pro- 

inicjatyw a pryw atna budując j jekty obejm ują budownictwo od fun 
biekt w  Al Sikorskiego 31 oraz ; damentów łub gruntowne remonty, 

brzy u i p iu j a x i  44 I W  porównaniu do 335 projektów
^ P o w a ż n ie jsz y m  projektem  mo- zatwierdzonych łącznie w kw ietniu 

?  poszczycić Miejskie Zakłady m aju i czerwcu, Upiec ze swo mi 158 
^°m unikacyine budujące szereg b u ! zatwierdzonymi projektam i budow.a 
dYnków przy iii. M łynarskiej. Roi- nymi jest miesiącem rekordowym.

Tylko dwa słupy reklamotr* 
zamiast obiecaoych..# 150!

plakatam i, afiszami, obwieszczenia­
mi zarządzeń władz.

Od podpisania umowy w  sprawie 
ustawienia słupów minęło praw ie 3 
miesiące (rozmowy w tej sprawie 
trw ały 2 lata). Zw. Inwalidów posta­
wił zaledwie 2 słupy, których wzór 
został ustalony w  w yniku konkursu. 
Przeszkodą w  dalszym ustaw ianiu

15o słupów reklamowych miał u-
®tawić na ulicach W arszawy Zw. In- 
^alidów , w  w yniku umowy zawartej 
* władzami miejskimi.

Chodziło o podniesienie estetycz-
ńego wyglądu miasta z którego mu-
°W, parkanów, ścian domów zw.e- 

azają się d z iś  c ią g le  p o s trz ęp io n e , o-
hyd*e papierzyska. Kiedyś były one

M ieszkańcy W arszaw y zu ży w ają  mles-ęczme ok. 63 tys. kg w yro- 
hów ty toniow ych PMT. W przeliczeniu wyroby te ciadzą p-nad 160 
m ilionów  sztuk papierosów . Obliczając dalej, stwierdzimy, u  t o m  
Tidvcle o rzvpadajace  na jednego mieszkańca sloircy wynosi 8,9 sztuk 
papierosów. Jak nas Informują, jakość w yrobów  PMT w najbliższym 
czasie znacznie się popraw i.
96 proc. wypalanych wyroków tyto­

niowych przypada na pap erosy 
„Triumf", które fabrykowane są z su­
rowców krajowych przy bardzo mini­
malnej domieszce surowców zagrani­
cznych. Gatunki „Hel", ,,Nysa“, „Ze­
fir" i ,Sfinks" zajmują w ogólnej kon- 
sumeji tylko 3 proc., przy czym pa­
pierosy te wyrabiane są w większość 
z surowców zagrań cznych. Pozostałe 
1 proc. przypada na cygara i tytome 
fajkowe.

Podstawą produkcji PMT ma być 
surowiec krajowy. W roku 1946/47 
poczyniono w związku z tym nowe in­
westycje na plantacjach. Wybudowa­
no cały szereg niezbędnych urządzeń,
Instalując między innymi elektryczne 
suszarnie. Na plantacjach przeprowa­
dzono intensywną selekcję nasion, wy­
zbywając się przez to gorszych ga- 

, tunków. Plantatorzy otrzymują facho- 
j we wskazówki od Dyrekcji PMT.
I Bibułka papierosowa jest produkcji 
! krajowej. Dotychczas istniały pewne 

trudności z powodu braku surowców 
(lnianych szmat). Trudności te zostały 
jednak pokonane, tak że już wkrótce

„Grunwald". Papierosy te, fabryko­
wane są z najlepszych surowców buł­
garskich. Opakowanie ich jest bardzo 
staranne. „Lech" i „Grunwald" zado­
wolą palaczy — smakoszów. (St)

CZy — była powiedzmy otwarcie —
kiepska.

W fabrykach wyrobów tytoniowych 
PMT instaluje się obecn e nowe ma­
szyny pochodzenia czeski, go 1 an­
gielskiego. Biorąc pod uwagę wzrost 
poziomu uprawy na plantacjach, 
dość dobrze zapowiadające się zbiory, 
oraz jwczynione inwestycje, mo­
żemy przypuszczać, iż jakość naszych 
papierosów ulegnie radykalnej po­
prawie.

Tak nas przynajmniej w PMT za­
pewniono i oby słowa te rychło się 
sprawdziły.

Już niedługo ukażą się na rynku
warszawskim nowe, sprzedawane obe­
cnie na wystawie Z. O. we Wrocła­
wiu, gatunki papierosów „Lech" i

Wieczór
ui Tout. Przyjaźni 
Possko-Redz eckiej

W czwartek 12 bm. odbędzie się w 
Klubie Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej (Al. Stalina 14) „Wie­
czór Towarzyski", na który zaproszo­
no Junaków Międzynarodwej Brygady 
„Służby Polsce", złożonej z Finów, 
Norwegów, Szwedów i Węgrów,

Po powitaniu gości odbędzie się 
skromne przyjęcie, a potem zabaw a.

v  „POWRÓT” — CROISSKTA
I  DR KLEKSA W F K j BACH

W połowie sierpnia odbędzie s:ę p re­
miera komedii Croisseta i de F lerra pt. 
„Powrót" w reżyserii Blefana W reńskie­
go, dekoracje Jana  Hawryikicv;* w 
obsadzie Hanna Bielska, Wanda CbySsyA- 
ska, Janusz Dziewoński, Kyszard iwier- 
czyński, Ryszard Piekarski i inni.

„FL IS” W TEATRZE NA WYSPIE
„Opera Polskich Rzek" (Tow. Przyjąć. 

Opery w Krakowie) wystawia w Teatrze 
na Wyspie w Łazienkach codziennie, po­
cząwszy od niedzieli 8 bm. do 15 bm. o- 
perę St. Moniuszki „Flis" oraz „Krakow­
skie Wesele" — obraz baletowy z muzy. 
ką Slefaniego.

Wykonawcą Jest, liczny zespół solistów 
i chóru pod dyr. A. Kopcińskiego. Orkie­
stra  i chór Państwowej Filharmonii w 
Krakowie, zespół baletowy z E. I liń­
skim na czele. Początek przedstawień o 
godz. 18,80 . Pr-cdsprz^da* biletów w 
f-mie Gebethner i Woiff, 12, c
dniu przedstawień w kasach teatru  c-d 
godz. IG.

C S3 a
„ATLANTIC” (C
. ? fdm tu księżyców". Focz. 15, 17, 21. 

Dla Zw. Za w.
,,AK i rA I.M I6I I" (w Kin.e b y ie ii* ,. 

od dnia 23.7 za'.v.cszon« na iz re t  letni.
„AKTL ALNOfCł” * w K.uifc dlyiowyi: 

ty lk o  je d e n  eckis o jx'dz. 11- Nowy p ro ­
g ra m  a k tu a ln o śc i n r  32,

„PALLADIUM’ (”io a 7,9): ,,W pogoni 
tea ir.łjifeiń” (komedia u u  .)  kaduka), t  ucz. 

se a n só w : 14,30, 19,15. 21.30. D la  Zw. Zaw . 
godz. 17.

„BOLONIA” (Marszaik. 56) „Czaro-
dziejakl kwiat” . Pucz. seansów 15, 13, 21 
i Zw. Za w. godz. 17.

„SYRFNA” (Inłynierska 2): „Gasnacy 
płomień". Pocz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 
godz. 19.

„STYLOWY”  (Mars-załkowcka 112): 
„Dwulicowa kobieta” . Pocz. 15, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

„TRCZA” (Suzina 4): „W im i, tycia". 
Godt. 15. 17. 21. Dla Zw. Zaw. 19.

( Q ó>:a  tr lo /ii a
O  C fm L B JB W i

CDftnsWf WBOBHTORILm CHEmiCT®

Ograniczenia 
^  zużyciu prądu 
e iektrycznego

Ogranicienia w zużyciu prądu w 
°hresię ilmowym będą w tym toku
''Prowadzona prawdopodobnie wcześ- 

i w formie ostrzejszej, chyba, że 
d o ro cz n a  zima będzie równie lagod- 
II*’ jak ubiegła.

Elektrownia W arszawska, przygoto- 
się intensywni* do wzmożone-

zapotrzebowania na prąd. Wąskim 
gardłem Elektrowni nie j e s t  — jakby 
p t  zdawało — niaszynownła, lecz kot- 
mwnia. Elektrownia skarży aię rdW- 
®!eż’ że nie zawsze otrzymuje ona 
P^powiedni gatunek węgla, ponieważ 

ot!V Przygotowane są w pierwszym
*Sdzie do ^grysiku".

( )

, . . . . , Wydział I Cywilny Sądu Okręgo-
należy się spodz ewac wj ższych ga- we_0 w Warszawie ogłasza, ie  wpły- 

_ ( tunków bibułki łatwopalnej, bo do- ^  ^  tegQŻ gądu pozew Zofii Ko-
słupów jest podobno milczenie spe- | tychczasowa, jak wiedzą tysiące pa a -1 janj<jew;cz przeciwko Bolesławowi 
cjalnej komisji magistrackiej, k tó ra  j ——  - ~ j Kolankiewiczowi o rozwód oraz, że
ma się wypowiedzieć, czy nowy ro ­
dzaj słupów należy wprowadzać 1 
wyznaczyć dla nich odpowiednie 
punkty.

Niestety, w ydaje się nam, że I Zw.
Inwalidów nie kwapi się do tej p ra­
cy i otrzymawszy upragnioną kon­
cesję woli ograniczyć do wyleplania 
plakatów  na... starych miejscach.

Nadejdzie jednak dzień 15 w rze­
śnia (do tego czasu inwalidzi mieli 
ustawić słupy, w  przeciwnym razie

PIĄTEK, 13 SIERPNIA 
Warszawa I

6,15 D*. por.
,80 Muz. por. 

ta” . 8.35 Muł por. 12,04 Dz
dz. por. 7,!

6,30 Muz. por. 7,00 Skrót 
Muz. por. 8,20 „Dalekie la- 

Dz. poiudn. 12,25 
Utwory na kontrabas. 12,45 Poradnik dla 
wsi. 13,00 Muz. popui, 13,45 „Kompozytor 
Tygodnia” . 15,45 Muz. lekka. 16,00 Dz. 
popol. 16,30 Muz, 16,45 A udi ula chorych. 
17,00 Aud. mua. 17,15 Konc. dla przo­
downików pracy. 18,00 „Mówi Wystawa 
Ziem Odzyskanych” . 13,05 „W  rytmie ta- 

miasto może z nimi zerwać umowę) necznym” .̂  i9,ro Aud. Org. „siużba Pol

! dla nieznanego z miejsca pobytu BO' 
lesława Kolankiewicza, został wyzna 
czony kurator w osobie adwokata 
Stanisława Łazarowicza zam. w War­
szawie przy ul. Al. 3 Maja 5 m. 65. 
N r akt. I. C. 1887/47. 6295

GIsŁOSZEilA DBOBiiE

i co będzie, gdy któraś z organizacji, 
k tóre ubiegały się o koncesję ziwróci 
się do władz m iejskich o przekazanie 
jej te j pracy, wobec nie wywiąza­
nia się t  
przez Zw. Inwalidów?

My oczywiście poprzemy wtedy

SCO” . 19,10 „Światowa Organizacja zdro­
wia". 19,15 Koncert eymf. 31,30 Dz. wlecz. 
23,00 Mu*, tan. 23,40 Komunikat 7, Olim­
piady. 23,00 QsL wlad. 23,10 Muz. tan.

W arszawa I I
JKonc«r t  życzeń. 17,00 Mu*, lekka.

CHORORY PŁUC 1 SEBCA, BENTGEN:
prześwietlenia, zdjęcia. Dr. ined. P iotr 
ZALESKI (dawniej Przychodnia — Sena­
torska 28/30), obecni* Puławska 5. 6426

KALKULATORÓW do drukam i zatrudni 
natychmiast Narodowy Bank Polski w 
Warszawie. Zgłaszać si* W ydział Perso­
nalny, Dauilowiczowska 18. 6331

p r z y ję ty c h  zo b o w iązań  17 m , c ' i 7’00 ,“ uf' lekka. OKRADZIONO ksigżeczkł lekarska Po-,  jJZ’iS Koncert dla przodowników pracy. ' likliniki Centralnej Ministerstwa Bezpie-
w a lld o w ?  t8,15 „Słuchamy mu- czeftstwa Publicznego N r 012S/2 na na-

,,  ■ 1",00 Wiad. dz. radiywego. 19,110 zwis ko Sobiecka ir;r,a . 6271
. . ; ™ z r - 20.00 „Arkusz pepleru” , opow. i -------------------------------------------------------------

d la  d a b -a  s to b c y  s ta ra n ia  ku tl . ( t r e n - [20,20 Nowoczesna muz. tan. 20.30 Fran- ZGUBIONO kartę  rejestracyjna R.K.U.
i i *  do Polski". 21,00 Muz. ,W arszawa Zbignuwa" Kwiatkowskiego,tan. 21,30 Dz. wiecz. 1 6323
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Polskie Towarzystwo Tatrzańskie
75 lat pracy dla naszych gór

Artystka ekranów włoskich 
nie chce jechać do Hollywood

75 la t upłynęło od powstania P o l-1 
6 kiego Towarzystwa Tatrzańskiego.
P ro tek to ra t nad  obchodem tego jubi­
leuszu objął Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej Ob. Bolesław Bierut.

Niepowszedni to  był jubileusz. P o l­
skie Tow. Tatrzańskie jest bowiem 
jedną z najstarszych organizacji tu ­
rystyk i górskiej na świecie. N ajstarszą 
jest angielskj A lpin  Club. k tó ry  zo­
sta ł założony w roku 1857 w Londy­
nie. Jes t on więc tylko o 16 lat s ta r­
szy od naszego PTT. M łodszymi 
wiekiem są, między innymi, węgierski 
M agyar K arpat Egyesiilet i Club A l­
pin ]*rancai6. PTT pod względem 
w’-cku zajm uje szóste miejsce w rzę­
dzie orgam zacyj alpinistycznych ca łe ­
go świata.

Nas jednak obchodzi przede wszyst­
kim to, że PTT jest jedną z n a js ta r­
szych organizacji społecznych w P o l­
sce. I p rzez  długie lata było jedyną 
organizacją, k tóra  jawnie jednoczyła 
Polaków  w szystkich trzech zaborów. 
Siedzibą Towarzystwa był Kraków, ale 
należeli do  PTT ludzie z najbardziej 
oddalonych krańców  ziem polskich. 
D a lek a  br.-dao daleko od T a tr  można 
spotkać na cm entarzach krzyże j  p ły  
ty  nad grobami, na ktĆTych prócz n a ­
zwiska zmarłego wyryto ,.Członek To­
warzystwa Tatrzańskiego'*. B yły okre­
sy  czasu. gdy należenie do Towarzy­
stw a Polskiego było uważane, szcze­
gólniej wśród intelektualistów , niemal 
za obowiązek społeczny

Cele Towarzystwa
,,Celem Towarzystwa jest: 1, Umie­

jętne badanie K arpat a w szczegól­
ności T a tr ; Pienin oraz rozpowszech­
nianie zebranych o nich wiadomości,
2. Zachęcanie do zwiedzania i u ła t­
wianie przystępu do nich i ułatw ianie 
tam że pobytu turystom , a  w szczegól­
ności swoim człsnikom oraz badaczom 
i artystom  udającym  się do K arpat, 
Tatjr i  Pi«*łn w celach naukow ych i 
artystyeznysh. 3. Ochrona zwierząt 
halskich (gśeejskh), mianowicie kozic 
i świstaków, 4. W spieranie prasm ysłu 
górskiego wszelkiego rodzaju ."

Oto wyciąg z pierwszego sta tu tu  
PTT. Na iyah fundam entach rozw ija­
ła się ideologia PTT. W ogólnych za­
rysach od początku istnienia organi­
zacji, pozostała ona bez zmiany, roz­
w ijała się ty lko coraz bujniej, w 
m arę potrzeby i zrrUnsy warunków.

W ołwesie powstawania PTT góry w 
wysokim stopniu zachow ały jeszcze 
6wój pierwotny charakter. B yły dzikie 
i niedostępne. Ceł o wiek nie był im 
groźny. Kłusownik tylko zagrażał ko; 
zicy i świstakowi. Później cała p rzyro­
d a  T a tr została zagrożona. Towarzy­
stwo T atrzańskie zaczęło 6ię więc o 
n ią  troszczyć — pow stała ,,Sekcja 
Ochrony T atr."

I i ośli do dz«ś dnia T atry  zacho­
wały swe właściwe oblicze, jeśłj jest 
tam  po co chodzie, to jest to  przede 
wszystkim zesluga Polskiego Towarzy­
stw a Tatrzańskiego.

Narciarstwo
Początkowo upraw iano tylko tu ry ­

stykę letnią. Później zaczęto upraw iać 
i turystykę zimową. Pojaw*ły się w 
T atrach narty . Po raz pierwszy bodaj 
w  latach osiem dziesiątych ubiegłego 
stulecia. Początkowo rew ci w  ze ,,chodzą 
luzem", dopiero w roku 1907 w łonie 
PTT pow staje „Zakopiański O ddział 
N arciarzy", który  w roku 1911 zm ie-; 
n ia  nazwę „Sekcję N arciarską Tow. 
Tatrzańskiego. Takie zorganizowanie

D w o r z e c  T a t r z a ń s k i  w  Z a k o p a n e m

Klubu W ysokogórskiego ruszają  w sze 
rok i świat. Ich w ypraw y w góry E uro­
py, Azji, A rfyki i A m eryki rozsław iły 
szeroko imię .polskiego alpinizmu.

Udostępnienie gór
Jeśli dzisiaj szerokie rzesze tu rys­

tów mogą z  tak ą  łatw oścą zwiedzać 
polskie góry, docierając na przełęcze 
i  szczyty Tatr, dawniej dostępne ty l­
ko d la  wytrawnych, doświadczonych 
taterników , to  je6t to zasługą PTT.

PTT objęło swą działalnością 
nie tylko Tatry. Nie ty lko  w Tatrach 
ułatw iało zdobywanie szczytów, p rze­
łęczy i grani, b a c z y ło  i znaczy szlaki 
turystyczne nie tylko w Tatrach, ale 
również w rozległych K arpatach. O sta­
tnio objęło w  6we w ładanie i Sudety.

Więcej n iż rok trzeba byłoby cho­
dzić dzień w dzień, by przejść w szy­
stkie szlaki turystyczne, wyznaczone 
przez PTT. Oto przykład . W roku

1938 wyznaczono 414 kim . nowych 
szlaków turystycznych w górach, o d ­
nowiono 1938 kim. starych. W roku 
tym PTT m iało pod opieką 4717 
kim. szlaków  turystycznych w na­
szych górach.

Schroniska
Pierwszym schroniskiem, wybudo­

wanym przez PTT w górach było 
./.ta re“ schronisko nad Morskim 
Okiem. Powstało ono w roku 1874. 
Spłonęło w parę  la t później i zosta­
ło zastąpione schroniskiem prowizo­
rycznym. W  Toku 1908 zbudowano obe­
cnie tam  stojące schronisk*. W latach 
siedem dziesiątych pobudowano też 
schroniska w Roztoce i p rzy  Pięciu 
Stawach.

O dtąd z roku na rok pow staw ały 
nowe. Niektóre przetrw ały dotychczas, 
inne zlikwidowano, jako niepotrzebne.

W roku 1939 PTT miało 48 schro­

nisk zagospodarowanych obecnie ma 
»ch 67, to  znaczy w Tatrach, K arpa­
tach i Sudetach. Prócz zagospodaro­
wanych ma też PTT bardzo dużo 
schronisk niezagospodarowanych. W 
schroniskach Towarzystw a znajduje 
przy tu łek  każdy tu rysta , pierwszeń­
stwo m ają jednak członkowie.

Rozwój Zakopanego
W  czasie, gdy pow staw ało Tow. T a­

trzańskie , Żakopane było zupełnie 
pierw otną wsią góralską. Otóż zaraz 
w pierwszych latach swego istnienia 
Towarzystwo rozwinęło dużą energię 
w celu uczynienia z Zakopanego ku l­
turalnej bazy dla taternictw a.

Napraw iało więc Towarzystwo 
drogi w  Zakopanem ,i okolicy, usta­
wiało ław ki d la  spacerowiczów i t. p. 
Pierwsze oświetlenie ulic zawdzięcza 
Zakopane Towarzystwu. Towarzystwo 
też zbudowało własnym kosztem  linię 
telegraficzną z  Zakopanego do  Nowego 
Targu.

Zaraz w drugim roku swego istnienia 
założyło PTT „kasyno" — coś w ro ­
dzaju  domu uzdrowiskowego, z biblio­
teką i  czytelnią czasopism. W  roku 
1882 wybudowało w łasny „Dwór T a­
trzański", a  gdy ten  w roku 1900 sp a­
lił się, wybudowało nowy, sto jący  do ­
tychczas „Dworzec Tatrzański".

Reorganizacja
W pierwszym okresie swego rozwo­

ju PTT jest organizacją jednolitą 
scentralizow aną w Krakowie. Roik 1923 
jest rokiem reorganizacji. Pow stają 
autonom iczne oddziały w różnych o- 
środkach. Doroczne zjazdy delegatów 
tych ośrodków stanow ią naczelną w ła­
dzę Tow. Na zjazdach tych w ybiera­
ny jest Z a rząd , Główny, którego sie 
dzibą pozostał nadal Kraków. Poszcze­
gólne oddziały  m ają jednak swoje za­
rządy  i swoich prezesów,. Jest ich obe- 
cnie 24.

Tu zacytuję k ilka  zdań z. jubileu­
szowego tomu „Wierchów**, organu 
PTT: W  roku 1947 weszliśmy w
nową wielką fazę historii Towarzy­
stwa. Znaleźliśmy wielu ludzi czyn­
nych i zamiłowanych turystów, z p re ­
zydentem Rzeczypospolitej Bolesła­
wem Bierutem ; premierem C yrankie­
wiczem na  czele, którzy  podeszli do 
zagadnienia tu rystyk i Z' pełną świado- 
moóaią wagi jej społecznego i gospo­
darczego znaczenia. Na czele Towa­
rzystw a stanął W iceminister Wolski, 
k tó ry  z p asją  zamiłowanego turysty 
zdobył przebojem poparcie umożliwia­
jące .reaftzację naszych idei."

DOM INIK
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R zym , w sierpniu
Anna Magnani nie je6t gwiazdą, nie 

dba o popularność typu hollywoodz­
kiego, nie bywa na prem ierach swoich 
filmów, nie rozdaje autografów i nie 
przyjm uje już od 3 lat najbardziej 
naw et kuszących filmowych propozy­
cji am erykańskich.

Jej koleżanka, piękna A lida Valli, 
k tó ra  bez skrupułów  w ystępowała we 
włoskich filmach propagujących ideo­
logię faszystowską, przyjęła z w yraź­
nymi oznakam i entuzjazm u propozy­
cję  p racy od Dayida O. Selznicka i 
jest dzisiaj gwiazdą „am erykańską". 
Anna M agnani mimo, że po jej trium ­
fie w filmie „Rzym miasto otw arte" 
najponętniejsze propozycje sta ły  
przed nią otworem, w olała pozostać i 
pracow ać we W łoszech, na znacznie 
gorszych warunkach materialnych.

Początki kariery  Anny M agnani nie 
były różowe. D ziale się to  w roku 
1932, gdy występowała w nocnych ka- : 
baretach. W  1933 roku debiutow ała na 1 
ekranie, ale bez żadnego powodzenia,! 
N arażona była staile na  p rzykre doo in -1 
k i ze 6trony starszych kolegów, k tó ­
rzy  uważali, że nie ma żadnego ta len ­
tu  i  niepotrzebnie pcha się do filmu. 
Dopiero V ittorio de  Sica d a ł jej w ięk­
szą rolę ekscentrycznej śpiewaczki w 
filmie „Teresa V enardi". Ta ro la za ­
pewniła je) engagement do filmu 
„Campo de F iori" w którym  grała o- 
bok znakomitego ak tora  włoskiego AI- 
do Faibrisl.

W ielka kariera
Jednak  dopiero powojenny film zna­

komitego .realizatora Roberto Rosselli­
ni „Rzym miasto otwarte*" zrobił z An 
ny Magnani światową sławę.

Anna Magnani nie jest już młoda, 
ale jest typową przedstaw icielką 
ognistej urody włoskiej. A rtystka n i­
gdy nie s ta ra  się być piękną n a  ek ra­
nie. Porusza się swobodtae, bywa źle 
ubrana, nieuczesana; jeśli p łacze to  
pradziwymi łzami. Typ, k tó ry  stwo- 
izy ła  Ann.a M agnanj n a  ekranie to nie 
tylko doskonałe — (a jednak rzadkie) 
aktorstw o filmowe —  to  także św ia­
dome zerwanie z przesadą j sztam pą 
pięknych lecz bezdusznych kobiet.

Nikt nie przeczy na podstawie, w ła­
snego doświadczenia, że kobieta p ła ­
cząca — to widok niezbyt estetyczny, 
raczej żałosny. A le jak wygląda 
płacz „.made in Hollywood**? Z pięk­
nych, niez,mrużonych, nicspuchniętyoh 
oczu spływ ają m ajestatycznie glicery­
nowe łzy, nie zabierają ze sobą n a ­
wet szminki. Anna Magnani, gdy p ła ­
cze, jest brzydka, ale tym  bardziej 
jest prawdziwa, szczera, w zruszająca.

Każdy kulturalny widz filmowy mń' 
6,; natychm iast zauważyć tę zdecydo­
waną różnicę i musi ją  zapisać na do­
bro w ie lk ie j A rtystk i.

To samo zobaczyli

m

* s

A n n a  M a g n a n i  w  je d n e j  ze sw o ich  
ról.

torzy włoscy, pow ierzając jej na jbar­
dziej odpowiedzialne role. Ostatnio 
Anna Magnani ukończyła film ,pt. „Ty­
le snów po drodze", k tó ry  d a ł jej no­
we pole do popisu. We F rancji Anna 
Magnami zrealizow ała film religijny 
mieszanej p rodukcji framcusko-włoe- 
kiej pt. „Głos człowieczy". Z araz pO 
pracy w róciła do W łoch stęskniona za 
swym krajem , k tó ry  kocha ponad 
wszystko.

Kilka zasad artystki i
„Nie umiałabym grać swych ról. H** 

gdy nie wystąpię w filmie, k tóry  by ł­
by roi obcy. Swoje role przeżywana 
głęboko i nieraz jeszcze w pewien 
czas po zakończeniu filmu łapię się 
na tym, że myślę jak m oja bohater­
ka."

„Nie w yjadę do Ameryki. Holly­
woodzki zmechanizowany 6ystem p ra ­
cy doprow adziłby mnie do rozpaczy- 
G ra aktorska polega w dużej mierze 
na intuicji. Nigdy nie mogłabym się 
poddać zimnemu rygorowi pracy.

To ostatnie zdanie stanie się zrozu­
miałe jeśli dodamy, że w ielka artys­
tka ma usposobienie neurasteniczne * 
jeśli przypadkiem  wstanie przed jede­
nastą  —  płacze ca ły  dzień. G ra zato 
tak pięknie (o czym się wkrótce prze­
konacie), że koledzy filmowi wybacza­
ją jej wszystkie humory.

ROBERTO ADAMARI

t u r n i e j  s z a c fc o i i /^

Szabo na czele  tabeli

portow cy -zw iązkow cy z całej Połski 
zioda się na igrzyska do W arszaw y
Rewia gimnastyczna
oczaruje publiczność

Z a k ilk a  dn i W arszaw a będzie te ren em  m asow ego zjazdu sp o r­
tow ców  z ca łe j Polski, k tó rzy  po ra z  p ierw szy  w  dziejach  spo rtu  
polskiego będą  uczestn iczyć w  ta k  m asow ej im prezie, ja k ą  będą te ­
goroczne Ig rzyska  sportow e Zw iązków  Zaw odow ych.
P rzez  boiska, bieżnie, baseny  i i

Zgodnie z re g u la m in e m  n a s tę p n y  
dzień  po zakończen iu  XV ru n d y  

. m ięd zy n aro d o w eg o  tu rn ie ju  szacho- 
Iw ego w  S a lts jó b a d e n  pośw ięcono 
,w y łączn ie  d o g ry w k o m  ndedokończo- 
nych  p a rtii . W ro z e g ra n y c h  10 spo-

j tk a n ia c h  duży  su k ces o d n ió s ł Wę-
Ig ic r Szabo, k tó ry  w y g ry w a ją c  obie 
(Partiie, w y su n ą ł się n a  czoło tab e li 
j p rzed  zaw odn ików  rad z ieck ich . Nie-

     | spodziew an ie  s ła b o  w y p a d ł sen io r
koatle tyce , p ięśc iarstw ie , piłce r ę c z - . tu rn ie ju  N a jd o r f  (A rg e n ty n a ) , ro ż ­
nej, p ływ an iu , k o la rstw ie  i ciężko- j s trz y g a ją c  n a  sw o ją  ko rzy ść  ty lko
atle tyce. W dn iu  17 bm . rozpoczyna- j-d n o  z trż e c h  sp o tk a ń ,
ją  się w  W arszaw ie ćw ierćfinałow e | D o g ry w k i rozp o czę ła  p a r t ia  Li-
spo tkan ia  w  piłce nożnej. j l ie n ta la  (Z S R R ) z iPachm anem

Ju ż  dziś je s t pew ne, że Ig rzyska  
sportow e K CZZ w yw ołały  odzew  w 
całym  k ra ju , a w  dn iach  19 do 22 
sie rp n ia  w  W arszaw ie gościć będzie-się narciarzy  otwiera nową epokę _ . __

taternictw ie. Od (ego czasu zaczyna się n n g  sto licy  p rzew in ie  się rek o rd o - [ności o rgan izacy jnych  a p a ra tu  sp o r - j m y w iele tysięcy zw olenników  spor- 
ziraowe zdobywanie Tatr,

W yprawy zdobywcze
Sekcja turystyczna, skupiająca w so 

bię najw ybitniejszych taterników , w

1 (C zech o sło w acja ), w  k tó re j Czech 
ipo  p e łn e j n ap ięc ia  w a lce  p o s tra d a ł 
k o n ia  i w  88 pozycji zm uszony  zo ­
s ta ł  do k a p itu la c ji. Iń l ie n th a l nie 
p o tra f i ł  p ow tó rzyć  sw ego sukcesu  z

I w a cy fra , bo około 6 tys. czynnych  I tow ego KCZZ, a zarazem  dadzą o- tu  ze w szystk ich  ośrodków  p ra c o w -! wsił>an*a ê  g a j ą c y m  S zabo  ( Wę- 
Izaw odników , k tó rzy  w  c iągu  cz te - ikazję  szerokim  rzeszom  cz ło n k ó w ! niczych. K u lm in acy jn y m  p u n k tem  &ry), u le g a ją c  s to su n k o w o  ła tw o , 
rech  dn i (19 — 22 s ie rpn ia ) w alczyć ; Zw iązków  Zaw odow ych naocznego j w idow iskow ym  Ig rzysk  będzie w iel- W ęgier n a to m ia s t  w  n a s tę p n e j p a r
b ędą  o p ry m a t w  po lsk im  sporcie  ’------    '  - -  I- . 1 A" *------ '  *"
zw iązkow ym .

K om isja  C en tra ln a  Z w iązków  Z a-

stw ierdzen ia  poziom u sportow ego  I-  ! k a  re w ia  popisów  g im nastycznych , t y '  z  N a jd o r te m  (A rg e n ty n a )  um ie-

roku 1935 połączyła się z  dwoma in- . w odow ych, zrzeszająca  około 2,5 m i 
nyroi or*a.nizaajami alpinistycznym i, . liona ludzi p racy , w  ub ieg łym  foku  
istniejącym i w tym czasie w Polsce [podjęła  szeroko zak ro joną  akcję ,
W  ten sposób pow stał „Klub Wyso- m a jącą  n a  celu  um ożliw ienie sw oim
kogóreki PTT W czasie tym  T atry  [członkom , a w  szczególności m ło - : p ro paganda  sportu . zw iązkow ego, 
zostały  już „.zdobyte". Zdobyto wszy- [dzieży p racu jące j, u p raw ian ie  ćw i- j t->'m  szybciej u g ru n tu je  się w  św ia- 
stkię ściany, rozwiązano najtrudniej [czeń fizycznych i spo rtu . P o w o ła n e ; domości szerokich  m as p raaa jący eh  
sze problemy taternickie. Członkowie I d 0 życia  p rzez  K CZZ Z w iązkow a I cel°w ość u p raw ian ia  ew ioeeń fizy-
 ------------------------------------------------------ [R ada K u ltu ry  F izycznej i  W ydział i canyc'1-

Sportow y  dokonały  ogrom nej p racy  J 
o rgan izacy jn e j, k tó ra  pozw oliła n a  j Obozy C W IC Z en  
objęcie i  sca len ie  w ielo tysięcznej I _  , ,
m asy  sportow ców , członków  posz-1 D otychczas p rzeprow adzone prace  
czególnych k lubów  fab rycznych  J o n i z a c y j n e  i p rzygo tow an ia  tech - 

! zakładów  p racy , lu b  też k lubów  tzw . I ^ c z n o -sp o rto w e  pozw ala ją  w  spo-

grzysk. N ie trzeba  dodaw ać, jak  | n iedaw no  tak  w span ia le  zaprezen to - te in ie  w y k o rz y s ta ł h ip e rk o m b in a -
w ielk ie  znaczenie posiadać b ę d z ie . w an a  n am  przez g im nastyków  ra -  cy in e > lecz n ie  bard zo  sku teczne ,
d la  dalszego rozw oju  sp o rtu  zw iąz- dzieckich Spodziew am y się, że g im - p o su n ięc ia  s ta re g o  m is trz a  i od
kow ego pow odzenie Ig rzysk . I m 1 nestycy  polscy skorzystali z  w izy ty  n iósł
w iększe będą  sukcesy o rgan izacy jne  ' kolegów  radzieck ich  i pokazy ich 
i w yczynow e, tym  w iększa będzie | będą się cieszyły tak im  sam ym  su k ­

cesem , ja k  n iezapom niane  ćw iczenia 
sportow ców  radzieck ich . (Ltn)

Z a t o p e k  i Reiff
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niezależnych. Dziś, w  now ej s tru k -  
i tu rze  sp o rtu  Z w iązki Zaw odow e zaj-

j ko ju  oczekiw ać pom yślnych  w y n i­
ków . K CZZ udzieliło  o rgan iza to rom

m ują  czołow e m iejsce, a w  na^jbUż- j*Ig!'zysk sw ego ^ łn e g o  ™
'ra ln e g o  i m ateria lnego . D zięki tem u
W ydział Sportow y  m ógł zorgan izo-szej przyszłości w  te j dziedzinie ży­

cia społecznego, od eg ra ją  p rzo d u ją ­
c ą  rolę.

! PrtJba zdolności 
organizacyjnych

I T egoroczne Ig rzyska  sportow e ZZ 
będą p ierw szą  pow ażną p róbą  zdol-

w ać 6 obozów  w yczynow ych, każdy  
n a  300 osób o raz  obóz w  Z łocieńcu 
d la  3.000 gim nastyków . W poszcze­
gólnych b ran żach  p rzep row adzone  
już  zaw ody e lim inacy jne  w e w szyst­
k ich  k o n k u ren c jach  sportow ych , a 
w  szczególności w  piłce  nożnej, lek -

W kilku zdaniach

IV biegu na 5 km .  Z a to p e k  (z  le ­
w ej)  s!i — l zacięfci w a lkę  z R e i f ­
f e m  (>*■ gia), z a k o ń c z o n ą  n ie s te ty  

z w y c ię s tw e m  Belga.

A m atorsk ie  m istrzostw o  św iata  w  
t  iksie w  D anii. — K ongres AIB-y 
ob radu jący  w  L ondynie zadecydow ał, 
że p ierw sze w  h is to riii am ato rsk ie ­
go boksu m istrzo stw a  św iata, odbę- 
lą się w  ro k u  1950 w  D anii.

O dw ołanie m eczu sparringow egp 
” 2  W rocław iu. — Zapow iedziany na  
O bm. mecz sparringow y m iędzy re- 

' —:c ■?r ta c *ą P olski a R eprezentacją 
Ś ląska, został odw ołany. R eprezen­

tanc i Polsiki w ezm ą udział w  obozie 
zorganizow anym  pod  W arszaw ą.

5 tys. T arnow ian  w y b iera  się  do 
K rakow a. — Na sobotni m ecz ligowy 
T am o v ia  — W isła w  K rakow ie , za­
pow iedziano p rzybycie  5 tys. k ib i­
ców tarnow sk ich , k tó rzy  m a ją  na­
m iar dopingow ać swego pup ila  i za­
chęcić go do trzeciego zw ycięstw a •< 
drugiej rundzje.

\ '
Rekord świałowy 
w podnoszeniu ciężarów

W podlnoseeiniu ciężarów  ciężko- 
a fle ta  am erykańsk i w  w adze ko g u ­
ciej Joe  de Piofcro m ierzący  zaledw ie 
142 cm  w zro stu  i z  tego ty tu łu  n a ­
zywamy „karłem  amerykańskim** u- 
zysikał w  tró jb o ju  307,5 kg, zdobyw a­
jąc  p ierw sze m iejsce i złoty m edal.

W w adze p iórkow ej E gipcjan in  
F ay ad  ustanow ił now y rek o rd  św ia­
tow y i o lim pijsk i o siągając  w tró j­
bo ju  332,5 kg.

d ru g ie  w  ty m  d n iu  zw ycię­
stw o. N ad  N a .jdo rfem  zaw is ła  w i­
docznie z m o ra  z łe j passy , gdyż po­
n iósł on ta k ż e  n iespodz iew an ie  szyb

ką. bo w sześciu  ru ch ach , po rażk ę
: Firciirn (Ju g o s ła w ia ) .

W pozo sta ły ch  sp o tk a n ia c h  Blum­
sz ta jn  (ZSR R ) p o k o n a ł R ag o z in a  
(Z S R R ), N a jd o r f  (A rg e n ty n a )  — 
G H gorieza (Ju g o s ła w ia ) , T rifu n o - 
w icz (Ju g o s ła w ia )  — R ag o z in a  
(Z S R R ), B óók  (S zw ecja ) — T rifu - 
now icza  (Ju g o s ła w ia ) , Y an o fsk y  
(K a n a d a )  — L u n d in a  (S zw ec ja ). 
R em isow o zak o ń czy ły  s ię  p a r t ie  Gli 
go ricz  (Ju g o s ła w ia )  —  K otow  
(Z S R R ) i B c-ndarew ski (Z S R R ) — 
Y an o fsk y  (K a n a d a ) .

T a b e la  tu rn ie ju  po  d o g ry w k a c h  
p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c e : S zabo  
(W ęgry ) 11, B ro n sz ta jn  (Z SR R ) 10 
i pó ł, B o lesław sk i i L il ie n th a l (o b a j 
Z SR R ) po 9 i pół, K o tow  (Z SR R ) 
9, F lo h r  (Z S R R ), N a jd o r f  (A rg en ­
ty n a )  i S ta h ib e rg  (Szrwecja) po 8 
i pół, B o n d a rew sk i (Z S R R ) i T ri- 
funow icz (Ju g o s ła w ia )  po P irc  
(Ju g o s ła w ia )  i  B ó ó k  (S zw ecja ) po 
7 i pół, G ligo ricz (J u g o s ła w ia )  7 
(1 ), Y an o fsk y  (K a n a d a )  i T a rta k o -  
w e r (F ra n c ja )  po 6 i pół, S to łz  
(S zw ecja) 4 i pó ł (2 ), P a c h m a n  
(C zechosłow acja ) 4 i pół, S te in e r 
(A u s tra lia )  4 (1), L u n d in  (Szw e­
c ja )  2 i pół. ( k )

O dpow iedzi  Redakcji
E. K rukow sk i — O stro łęka .

zam ieścim y.
M aria  W asilew ska

Nie K w aterunkow ego  przy Z arządzie 
I Miejiskim, k tó ry  zadecydu je  o p rzy- 

W rocław . [ dziale m ieszkania .

Francja w półfinale 
koszykówki

W tu rn ie ju  koszyków ki na  o lim ­
p iadzie rozeg rano  ju ż  ćw ierćfinały  
z n as tęp u jący m  w ynik iem : F ra n c ja — 
C hile M:52, B razy lia  — CSR 28.23, 
U SA  —  U rugw aj 63:28, M eksyk  — 
K ore» 33:38.

W półfinale  sp o tk a ją  się M eksyk  z 
USA i F ran c ja  z B razylią. W tym  
stan ie  rzeczy F ra n c ja  m a szanse do­
stan ia  aię do fina łu . O dy by F ra n c ja  
u legła B razylii będaie m usia ła  zado­
wolić się trzecim , lu b  czw artym  
m iejscem . F aw ory tem  na złoty m e­
dal je s t d rużyna  USA.

Pism o p rzekazaliśm y  pod w łaściw y 
adres.

A dam  S trze te lsk i. — W arszaw a.
M onopol T ytoniow y nie dysponuje 
obecnie odpow iednim i gatunkam i 
ty toniu , ale w  najb liż i zym czasie 
rynek  zostanie nasycony.

Przybyłow icz C ecylia i R ym uza 
W anda — W arszaw a. N ieste ty  nie 
m ożem y rozstrzygnąć  sporu  co do 
W aszych kw alif ik ac ji nauczyciel- 
ski'ch. O dpow iedź n a  W asze pism o 
(odpis je s t w  naszym  posiadan iu), o- 
trzym acie  od  w łaśc iw ych  w ładz.

K. T om aszew ski — W arszaw a. 
O pis zd radza  zdolności p isarsk ie , 
a le  n ieste ty  poza opisem  n ie  m a nic 
ciekaw ego w  nadesłanej p racy . N 'e 
zam ieścim y.

C ieśla M aria  — G lin ik  M ariam - 
polski. M ożecie w yjechać  z m ężem  
n a  w czasy, dop łaca jąc  różnicę o p ła ­
ty. u sta lo n e j p rzez  Zw. Zaw odow e.

W ir — Si. w  Oliw ie. N ie zam ie­
ścimy.

T... Z iębice — W arszaw a. L is t nie­
czytelny.

K inhorn  Z bign iew  — K onstancin .
W tej fo rm ie listu  nie m ożem y za­
m ieścić. Z w róćcie się do U rzędu

J . G ajew sk i — Tczew. N ie m oże- 
my zorientow ać się o co W am cho­
dzi.

Iuż W'». Sed liw y—Podkow a Leśna-
P re / .m y  o w iadom ość czy spraw * 
W aszej p racy została za ła tw iona po­
zytyw nie. (

O bserw ato r „Pow iśle". — T r u d n o  
byłoby obecnie spraw dzić  jak  w  °" 
w ym  dniu  były dekorow ane w y sta ­
w y Częstochowy,

N iew iadom ski F r. — Wrosła'**' 
N ie m ożecie ponow n;e zaw rzeć ślu ­
bu, n aw e t cyw lnego, jeśli n ie uzy­
skacie dow odu śm ierci pierw szej 
żony.

AK. M ińsk. M azow iecki. P o s ta ra -
my się spełn ić  W asze życrenie, m a ' 
m y jed n ak  w rażenie , że W asze w ia­
domości nie są praw dziw e.

S tefan  P o k u ła  — S tan isław ów 0' 
P iszecie w  W aszym  liście ‘‘m nie 
obo ję tne  k to  zaw inił. ." D obrze b y ' 
łoby, abyście jed n ak  sp raw dzili 
w  te j sp raw ie  n ap raw d ę  zaw inił- 
W ów czas w innego będzie m ożna P0* 
c iągnąć do odpow iedzialności.

S. Ł oziński — B artn ik i. Z w r ó ć c 1*  
się do U n iw ersy te tu  W arszaw sk  ji0. 
K rakow sk ie  P rzedm ieście  21/23.


